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w s c h o d z i  e o r j x x E N N x E .
Uiuro RedaUji „Dziennika Polskiego/ ulica Halicka' 

liczba 4(1.
rraCnMala, wynosi’ we Twowie rocznie 18 itr. — P°<'oeznie 

■>) .u  1_ y-artal ; 4 ^ łr . 50 et. — miesięcznie

Z i rz e sc  ką  poczti w L a n s tm e  A u s tr j-e k ie m , ro czn ie  
24 zi. — I i znięJjU /łr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 żłr. ,

'f. iirzwyTlfą pocztową za granicą, J° tałjuh Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 mar.k 5 srg., 
do Francji, iDglii, } Szwajcarji rocznie
80 ir.inków — kwanalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6  centów.
R ę k o p is ó w  R e d a k c ja  n ie  z w ia c a .

W f ł a t g  i o^szen'a przyjmują we Lwuwie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,f: plac Yarjiu-ki 

liczba ti i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
II tmbiirgu,Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Di].-ku, 
Bazylei, .Szwajcarji i Wrocławiu pr. Haaseustein 
et Fogler, we Wiedniu 4. Oppelik, fi Mc ae. Rotter 
i Spł., w Warszawie Richoun et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski. Faubou/g 
Poissonier 32.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą tl centów od miejsca 
objętości jednego wie.sza droBnym druniem fpetit).

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi
nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 
nieopicczętowane nie podlegają opłacie.

M a r  w rubryce J te s ta n e ” t ędl cli wiersza.

Od wydawnictwa.

DZIENNIK POLSKI
PISMO POLITYCZNE,

yułiodeąee we Lwowie od lat 20-tu, wydaje się
• o d z i e u n i i *  o  g o d z i n i e  9 .  * » » « -  
j i e  w y l « c * » j i ł «  n i e d z i e l  i ś w i ą t .
ladto do numeru niedzielnego dodawanym będz.e 
.rkusz dodatku literackiego, zawierający artykuły 
reści beletiystycznej i naukowej, nowele, poezje, 
naz dłuższa powieść w od flinty* pióra pierwszo 

rzędnych pisarzy polskich i obcych.

P o m im o  Ł d a c m e g o  p o d w y ż s z e n i a  M *  
s i t ó w  la k l e & o  w y a a w n l u t w a  (P . t
n u m e r a to r o w ie  o t r z y m u ją  w ro k u  o t > 5
n u m e r ó w  w ię c e j ) ,  n i e  p o d w y ż s z *
COny p r e n n m e r a t y ,  która Wynosi we Lwowie ; 
m ie s i ę c z n ie  zł. 1 5 0 ,  k w a r ta ln ie  zł- 4 = * 5 0 . 

Na prowim ji zaś z przesyłką 

m ie s ię c z n ie  2  z ł ,  k w a rta ln i®  ®  z -̂ 
Za d o ręczan ie ; we Lwuwie Dziennika domu 
dopłaca się n ie s ię^ n ie  2u c t , kw arta '1"® 6 0  c t

Ekspedycja została w ten spo-mb urządzoną, 
ta  R ziem ik będzie d o r ^ n y  Jfi domu już o go
dzinie 8 rano.
J*ijjtdyń xe n u m er*  sp rze rk iu a n e  będą  w  a d m i-  

n ittru-rji i  w  gjcldaach ty to n iu  (tra fikach )

po ct.
Umówiliśmy się z wydawcą warszawskiego BLUSZCZU 
ra jlo n s ijfl"  P>«ina poisKiego literacKiogo dla ko 
L .ot,' /  aodatk.c..i klłud, wzorów , haftów , k .o jów  
i t. d. wychodzącego raz na tyazie i ? k n u o r » 
zowem duCaniem arkusza powieści tak, że 
możemy doręczać naszym P • T. Prenumeratorom

i r  B A t r s z c s f
z a  d o p ła tą  d u  wenMłUtfT&ty

■ j n oMię.cznie 5 ®  et.
W6 liW^lb j k\va,rtaii:io 1 zł. 5 ®  ot.

j in ie^ ie -ęzn ie
i kw ii.udU aiu HŁ i i  - j tO  c l

V y d a w s ib T W O  „ D z ie n n ik a  P o l s k i e g o " .

Zwrot dr. Dunajewskiego w sprawie 
ugody z Węgrami-

W dfl n d. stycznia.
(S.) Z^edwie wysłałem mój list wczorajszy, 

w którym zaznaczyłem uznania godne stanowisko 
p. Dunajewskiego w sprawie naftowej, a już dziś 
muszę z ubolewaniem zapisać, że p. m inister Skarbu 
•— jak  donosi urzędowa Budapestsr Cotts, pondenz 
—  zmienił swoje zapatrywanie i oświadczył się z 
gotowością traktowania * p Szaparym na podstawie 
wniosku, 'k tó ry  reprezentanci węgierscy postawili 
byli jwzęd mimi miesiącami na mkiecie, przez 
Rządy obydwa połów m o sa ^ h ji zwołanej- Miano
wicie proponowano. podowxizaa zaprowadzenie cła 
od suibw ky według Pewnej, skali , , eeZ reprezen
tanci anstrjaccy uznau " moj^jj jen j ako me do 
przyjęciu. Obecnie uważa p* Dunajewski propozycję 
U za"godną ropwagw nU można wieC wątpić, że 
wniosek ten, dla gdicyjskiej Produkcji nader szko
dliwy, zyska aprobatę obydwu j przedło
żony będzie Sejmowi ^ 4 ; emf e i : 1&d/ie pań- 
Siwa do zatwierdzenia- ■R1®; wiciny, (.Zj. Zuajdzie 
(nr, tak odważmy poseł polski, k oryby zdecydował
sie głosować 'aa: tukiem Prze 7°5en!0l;Jł .'>eąldowem.

Jednakowoż mam ważne wstazawto,- puW^t.
piewania. czy lewica Izby P°sel J pirzy

wniosku Suessa. Mogę was bowiem zapewnić, 
że w łonie Ministerstwa przedliiawskiego zapano
wały w ostatnich cza&acl: prądy, które przeciw nie 
każa przypuszczać, że opozycja niemiecka zmieni 
swo|e postępowanie i będzie się silić na to, aby 
wykazać swoją zdolność do rządów. Zdaje się tedy, 
że kabinet Br) Taaffego może w sprawach ekono- 
mieknych uczyć odtąd na objektywne zachowanie 
siv [lewicy, a szczególnie stronnictwa niemiecko- 

jjackiego.
Ten nowy prąd, o którym wspomniałem, po- 

' za wpływem Węgrów, którzy starają się jak
I .. * *  ̂ ^Atlrrt • n  flflTAi n L ..n  /ł ATI . . .  U a

aus

wi
najusilniej o przeprowadzenie swoich żądań w Ra
dzie państwa za pomocą lewicy. Słychać, że i w 
gferhch najwyższych objawia się pewne niezado
wolenie z dzisiejszej sytuacji wewnętrznej w Au- 
strji. do czego przyczyniły się głównie zajścia w 
S e jf ie  czeskim. ZtąrJ to powstała w obozie cze- 
ski,p gorączkowa akcja celem załagodzenia sporu z 
hhe ncąny, a z drugiej strony kampanja półurzę- 
dowych i liberalnych dzienników węgierskich prze
ciw to dzisiejszej większości parlamentarnej w Izbie 
poselskiej. Liberalne pisma wiedeńskie, jakby na 
d l n ; nasło, zachowują się nader spokojme, a w obec 
żąa^ń węgierskich w sprawie naftowej nie podno
s z ą 'ju ż  takiego tonu, jak wtedy gdy za pomocą 
wnihsku Suessa pragnęły zmusić p. Dunajewskiego 
do dymisji, ■ iecz perswadują W ęgrom nader oglę- 
dnie) że żyezema ich są zbył wygórowane; p rav ie  
udają się w prośbę, aby z żaaań swoich cokol- 
wifck' opuścili Róumocześnie z pugłoskaiui o wpły
wowej agitacji na korzyść ławicy, p. m inister Du
najewski cofnął się w sprawie naftowej ze stano
wiska w n i o s k u 'Grocholskiego, na któiem  stał dotąd 
tak wytrwale, że mkt nie wątpił o jego zwycięz- 
twie. Obyrn mógł jak najrychlej zaprzeczyć tym 
pogłoskom, jakie od kuku dni obiegają w tutej- 
szydh kołacl. politycznych.

Od autora powyższej korespondencji otrzymu
jemy jeszcze następujące uw ag i:

co do rokować *  ks. Stourdzą, ro nie ulega 
już [wątpliwości, że interesa galicyjskie staną się 
ptemią ?a uwrzględnieuie przemysłowców wmdeih 
skicn. Dzienniki półurzędowe, a nawet Neua fto ie  
j Jtesse, która w sprawie tej ułatwi i Rządowi igno- 
roWauie Galicji, przepowiadają krajowi naszemu 
.klęskę nipchybnąTi nastrajają stosownie do tego 
Ofńnj" publń-zną.

i»/.i«*mnkar.-l-v<. polskie m-.-żę soi,i Rlntnie 
brać przykład /, pism węgierskich. Równocześnie 
z wejazdem minisirów z nu.hv-Reszta do Wr.-d na, 
naejKyły mo jakby na komeiijj- na ••in-

W Atucrjł i  p n p n n a j ą  a i r c i^  y t t y t w
ieg(„ wśzolkiemi sifami, i prośbą i groźbą. A cóż 
sir cizicjc u ułs r W Miwili,- kiferj$ w Wiedniu 
rozstrzygają ,h tak w rine dla kraju naszego sp ra
wy, [jedynie dzienniki liberalne bronią interesów 
Galicji, zaś konserwatywne czekają i orjentują się, 
jak wypadnie postąpić Rządowi, a  władczy to o 
niedojrzałości politycznej naszego stronnictwa kon
serwatywnego, które kęniec końców wśród społe
czeństwa naszego ważną odgrywa rolę.

Ernach na nauczycielski fundusz
emerytalny.

Czytamy w Glosie nouczycielsk: n <
. Wyczytaliśmy w krajowych dziennikach pu

blicznych, że się przygotowuje samach na fundusz 
emeiytalny nauczycielski i że tenże kwotą 79.003 
zł będzie umniejszony, a t° ^ratio fizyka11 „kowal 
zawihił, a ślusarza powieszono/

Rada szkolna krajowa zrobiła ten deficyt na 
potrzeby szkolnictwa, przypuśćmy, że nawet konie
czne, ale skądże i na jakiem prawie fundusz eme
rytalny nauczycielskim jedynie na em erytury dla 
nauczycieli zebrany, 2 wydartego od ust chleba 
zgłodniałym dzieciom nauczycielskim, ma łatać 
dziury w budżecie szkolnictwa krajowego, gdy 
przecież nauczycielstwo ludowe ustawą drogową o 
szarwarkach od łatania dziur w mostach i drogach 
krajowych, których nawet osobiście potrzebuje i 
używa —- j est wulne, a miałoby pokrywać swoim

funduszem emerytalnym deficyta najwyższej magi- 
stratury szkolnej, a to na mocy precedensu, że już 
raz nieprawnie uszczuplono ten fundusz i tern 
skrzywdzono nauczycielstwo ludowe o UlO zł., i że 
się to jakoś udało A więc brac ne n'e dostaje i 
takim sposobem w końcu funduszu emerytalnego 
nie stanie i wysłużeni nauczyoiele^mogą pójść z 
torbą żebraczą lub służyć lat. 40, aTJy w prze
ciągu tym pomarli i nikt się emerytury nie do-

W  każdej branży urzędnicy plan tylko ry
czałtowo wymierzoną wkładkę na eióryturę — 
nauczyciele płacą za przeszłe lata słiżby i płacą 
przez cały czas czynnej służby. Jeżel' ak  już jest 
wielki fundusz, to lepiej popensjonowacbauczycieli 
starszej daty z upłynięciem 30 lat fużby, wy
dzielić wdowom obarczonym dziećn' do trzy 
czwartej części pensji mężowskiej, lfcolnić nau
czycieli starszych, którzy tak znaezn kapitał za 
przeszłe lata spłacać musieli, od dal-iej w p ła ty  i 
zniżyć lata służby na lat 30, ażeby (rzynajmmej 
1 procent nauczycieli mógł z fundusu emerytal
nego korzystać.

Toby były słuszne i sprawiedliwe czyny i 
niosłyby pożytek tym, dla których i izyim potem 
krwawym ten fundusz został zebraiy. Fundnsz 
emerytalny jako własność całej ko'•po a  ej i nauczy
cielskiej jest bowiem świętym i ni sykalnym. jak 
Skarb Delficki i h  tylko na emeiytmy nauczycieli 
przeznaczony i tego celu ma także Vysoka c. k. 
Rada szkolna krajowa bronić całą słą  i wiadzą 
swoją, a nie rozmyślać nad tem, tibv całe nau
czycielstwo krajowe w głęboki smutek i rozstrój 
wprawiło, bo wtedy by się sprawdził! przysłow ie: 
Sum.num jus, sum m a saepe in ju ria*

Sąd angielski o obecnem potożentu 
politycznam.

Prasa zwróciła w ostatnich dnsich uwagę na 
artykuł znanego miesięcznego pisma angielskiego 
Forlnijfhtly Revieu>, zatytułowany ^Obecne poło
żenie polityki e u r o p e js k ie jA r ty k u ł  ten jest rze
czywiście dość ciekawy i nabiera tem większej 
wagi, że autorem jego ma być Dilke lub sam 
Gladstone, a więc dwaj mężowie stanu, wtajemni
czeni w wszystkie roboty dyplomatyczne i znający 
dokładnie rozwój wypadków.

„W obecnej konstelacji mocaffitw europej- 
tak rozpoczyna autor swt ńbserwacje — 

™ "1 zenie, amżeli
mji 1866 i

sk
ma .s io  Azyezna siła większe 

j ją  miała - d upadku Napobem
v ytyeurn ąaty  tęgoI.87i> . - - t . ^ ___ ___

-ti.ń -Roęjł n a i ,
nowszy j iryLład, Przewaga N ia ń u e r jest cnar»Kte- 
rystyCżnym znakiem czasu. M MiuusCMch jeden 
tylko księgę bism ark liczy w polityce, a co jeszcze 
jest wr./.uiejszem, jego nazwisko i polityka wywie- 
rać będą i po śmierci jego npłyW na wypadki. 
Siła jego jest siłą męża, któ^y wio. czego cnce, 
który dawuiej ryzykował wielką stawkę dla wiel
kiej wygranej i tę wygranę umie utrzym aj w ręku. 
Politykę jego określić można jednem  słowem : za
sadza snj ona na utrzymaniu stworzouej przez niego 
jedności Niemiec. Tej polityki ,rzym ać się musi 
każdy jego przyszły następca. -Środki naturalnie 
będą się tylko zmieniały. Niemcy otoczone są przez 
trzy wielkie państwa militarne, zawarły one przy
mierze z nąjsłabszem, głównie dla tego, ponie
waż me mogły dwóch drugich trwale przywiązać 
do siebie. Polhyka księcia Bismarka zmierza głó
wnie dc tego, aby przeszkodzić wojnie pomiędzy 
Ausnrją a Rosją. Austrja zostałaby w przekonaniu 
kanclerza . niemieckiego prędzej pobitą, aniżeliby 
jej zdołała pospieszyć z pomocą A nglja“. O stosunku 
Niemiec do Francji tak mówi a u to r : „Dwaj ci 
wielcy rywale są sobie wzajemnie za silni. Airnja 
francuska nie mogłaby tak łatwo przemknąć się 
pomiędzy Metzem a Strasburgiem i przekroczyć 
Ren i tak samo wejść w granice Belgji, choćby 
nawet sprzymierzyła się i Rosją. Niemcy ze swej 
strony nie mogłyby także wkroczyć do Francji, 
nie dotknąwszy Belgji. Rzecz to dziwna, że w 
Anglji nigdy nad tem nie zastanawiano się, co 
Anglja uczynić zamierza Hf. przypadek, gdyby

Niemcy w przyszłej wojnie z Francją pogwałciły 
neutralność, Belgji- Gdyby Niemcy neutralność tę 
uszanowały, to wtedy dwa te mocarstwa (Niemcy 
i Francja) ograniczyćby sję musiały na dc-fenzywę 
a w tym razie mogłyby wytrzymać dłużej / ie m c y  
Obadwa m ocarstwa nie mogłyby prowadzić driżej 
wojny i to właśnie przemawia za pokojem. Naj
większe niebezpieczeństwo zagrażające pokojowi. t° 
niepewność stanowiska, jakie zajmie Rosja w olej?, 
Austrji. Niemcy nie zgodziłyby się. nigdy na rozbi
cie A ustrji“.

Wypadki na Wschodzie
Z W iednia pisz., do Czasu:
Czy zamiar proJdaem/w**ii* niepodległego kró

lestwa bułgarskiego, oraz restauracji ks & Joksan- 
dra jest „własną i osobistą1 sprawą królowej an
gielskiej, jak  to zapewnia B tsU rlA oyd  i Dresdener 
Journal, o tem trudno sądzić. Brakuje danych za
równo do twierdzenia, jak  i do przeczenia. To atoli 
jest zupełnie pewnem, że Bułgarzy, lud, wojsko, 
Rejoncja, Rząd, są obecnie zdecydowani grać. va  
banqu>' i przygotowują reelehcje księcia Aleksandra. 
Wątpliwości w tej mierze nie ma żaanej, sfery 
urzędowe bułgarskie nie robią z tego żadnej taje
mnicy, listowe komunikacje z ludźmi najwpływow- 
szymi dzisiaj w Sofji potwierdzają ten stan rzeczy. 
W jednym z takich listów stoi. „Wiedzieliśmy, że 
żaden inny sposób załatwienia sprawy nie powie
dzie s ię ; próbowaliśmy wszelkich sposobow,. proc* 
samobójczych, wprawdzie bez wiary w skutek ale 
szczerze i stoimy tam, gdzieśmy stali. Jedno z 
dwojga, albo poddać się Rosji, popełnić zdradę na 
całej przyszłości kraju i na samych sobie, albo 
chwycić się tego co najlepsze, ogłosić niepodle
głość, zupełną unję, ogłosić królem Aleksandra. Nie 
liczymy na t.o, żeby ks. Aleksander „drazu na na
sze wezwanie powrócił i stanął na czele wojska, 
ale stworzymy fakt, który się już cofnąć nie da, 
stworzymy legalność praw przyszłego króla. Jakież 
mogą być następstw a? Czy Turcja wkroczy? W ąt
pimy, gdyż musi obawiać sie ogólnej zawieruchy, a 
nie może zapominać, że my już możemy współ
działać z Serbją i Grecja nic mogłaby bezczynną 
pozostać. Zresztą dajmy na to. że Turcja zajmie. 
Rumelję i czyliż przez to fakt niepodległego króle
stwa i wyboru króla byłby annulowany? i czyliż 
może nas straszyć obawa, że Turcja pozostałaby w 
Rum elji? Przedłnźcłby star nit-p- w..<CU <•<. do 
unji, ale nie ••yioi*. już kwest)i «••• ■ ;
Dalej, czyli Rosja posunęłaby się do najazd . i .-ku-
pućji bez mandatu ze strony Kurcpy 1 ...
irzo wi hronilihyś.my ni*-, i jeżeli i w u/u  wyda;

7 si? Vbmu /  Fum. (A* do ildszocką. to my w^aie-wk- 
' '!e o samych sobi-- nie myślimy, .leszcze lo pyut- 
; ni czy pozwolilibyśmy Bbaji wylądować 1 V nrze- 
1 i-, i ;«fsJ i -iu .uiwci w Rosji iiiusiapoiiy -ię za

stanowić, czy wojna i  Bułgarami j-.-st 51 a R ep  
możliwą; przecież Bułgarów nie może RdSja) ogłosić 
nie-słowiar.aiui i nie-chrześcianami... Nie liczymy 
na to. żeby nasze samodzielne postanowienia i 
czyny skłoniły Europę do wojnv. nie liczymy na 
zbrojna pomoc ani Austrji ani Anglji, ale tego 
nikt nie zaprzeczy, że Europa musiałaby się skoa- 
lizować dl? powstrzymania wybuchu całej kwestji 
wschodniej i ostateczne załatwienie sprawy bułgar
skiej takie, jakie my zamierzamy, ikazaćby się m u
siało najłatwiejszem i najbezpieczniejszem. Ostate
cznie jednak nawet najspokojniejszy człowiek w 
Europie nie będzie przysięgać, że bezwarunkowo 
wielka wojna jest. wykluczoną, że wnjyiyr dzisiaj 
działające i jutro równą moc mieć będą Wojna 
zaś byłaby oczywiście dla nas nąjpożądańszą. My 
nie z rozpaczy, ab na tiodstawie świadomości, że 
nie ma innego wyjścia, chcemy próbować tego, co 
dla nas najlepsze, fih %»

♦ ^ #
Z Filipopoia piszą pod datą 3. hm.: G a d- 

b a n  pasza przejeżdżając przez miasto nasze wczoraj 
do Stambułu, wyraził “się przed tutejszym prefe
ktem temi słow y: „Znam wybornie wszystkie in
trygi które nknuli przeciw mnie niektórzy otto- 
manscy i bułgarscy ministrowie. Przedowszystkiem 
głoszono, ze jestem  rosyjskim ajentem... Wszystko

to jednak do niczego n i^doprow adzi. Byłem z®, 
wsze wierny instrukcjom Rządu mojego i jeże '1 
kiedykolwiek zbłądziłem  to i on wówczas zbłądził. 
Ci. od których otrzymuję wskazówki, posiada-ą 
dość siły. aby całą budowę obecnych władców 
bułgarskich v. gruzy obrócić i według własnego 
w.cizimisię dla Bułgarji źle lula dobrze, uczynić: 
-ladę obecnie do Stambułu celem rozmówienia sic 
z w. wezyrem i ministrem spraw zagranicznych, 
których przygotuję)!)na przyjęcie bułgarskiej depu- 
taeji — poczem ,puwrócę do Sofji silniejszy niżeli 
kiedykolwiek p rz e a te m ../

*
f  *W  kołach Rejencji pauuje p rzekonarie , że

w razie g iy b y  aL .dobrowolnie usunęła, nie przy- 
szłoby, jak sam e tego życay Rosja, do utworzenia 
intermistycznego Rządu ze wszystkich siromuciw 
lecz do dyktatury wojskowej z hasłem  zorojnego 
oporą - n je jest wcale rzeczą przypadkow ą,
że k ja sm e /w  , kiedy w rozważniej szych u-
liiyslach nułga.„— u  , zju^zyuą, p n .oważać przekona
nie. , i i  w obec dzisiejszego ćffspdsobiejua Europy! 
ulegającego, do pewnego stopnia natarczywości Ro
sji * wypadnie i Bułgarji także rozliczyć się z tym 
stanem rzeczy, wypływają znrw naglę ,. u ^ j-n iib ą  
się uporczywie wieści o pizywołaniu napowrot ks. 
Battenberga. Zamiary tc -wypływają z przekonania.. 
że tylko on jeden, a ńiki m nj; zeprałby przekonać 
wojskową partję o potrz«bie pojednania .si^ z ko
niecznością obecnej chwili i skłonić ją  pa,wet do 
przyzwolenia na powrót pewnej liczby oficerów ro- 
syjstich.

** *
Denutacja bułgarska zndziw szy w przeszłym 

tygodniu wiejską rezydencję lorda Iddesleigh. udała 
się w kilka dn: potem do dóbr lorda Salisbuiego. 
W  rozmowie z dzienniKarzaini londyńskimi, wy
rażali się członkowie deputaeji z wielką niechęcią 
o ks M m grelskim . którego do niedawna uważano 
ze nujs lmejszego kandydata. Jeden z delegatów 
dał w tej sprawie następujące w yjaśnienie: „Prze
ciw kandydatun,e ks. Mingrelslnego związaliśmy 
się solidarnie z ministrami i członkami Rejei.ćji. 
Jeżeli go nam obca przemoc narzuci, podamy się 
do dymisji. Gdyby jednak strofm.ey Bosf) zą,ęh 
nasze miejsce, nie wynika z mgo bynajmniej, iżby 
Sobranje dało się pozyskać dla protegowanego 
przez Rosję kandydata. Jeżeli nowy Rząd rozwiąże 
dzisiejsze Sobranje.-to z wyborów wyjdzin zgroma
dzenie . które prawdopodobnie wybierze 4m. Alo- 

i ksaudra B atienbcrskiugo. i g - l  rozpocznie sie-na 
j .iow. W oUisa tego ji;. TPsiuy bezsilni. i«aybyśmv 

usiłowali popia Mul ks Mim '.'ii kiego, przyiiłaciliby- 
! śmv to nas7,\T’. up:i ' *''• iem nv--U imdpiży 

by.'g jntli od Rr-o'.1.'... •żSiwio rihu iii-'' .:usze<r<.
| pruwiiojn.:. m e/o  stanow iska. przyznanego aMU ' 
! nu kongresi- berliuskiio -.
I ir. " *

R/ąd li-d.u-nrck' /.wolał Synod co,cm uregulo
wania kwestji kościelnej. Przewodnicz) u>r. gim na
zjalny, Michałowski.

Ulicznicy zaczepiają przechodniów na ulicy 
oferując dzienniki słowami ■ „Car jako skrytobójca". 
„Car zwarjował1 itp. —  Rząd zamierza zabronić 
tono sposobu kolportowania.

Z prowinejL
Brody 7 stycznia. (Życi'. towarzyskie) jakoś

obudziło sic w naszeui grodzie. Po wieczorku tańcu
jącym, który tak dobrze zainaugurował rok bieżący. 
3zyv omy obecnie „sztuki diamatyczncj" Yće czwar
tek d. 5. ora. odbył się tu drugi wieczorek p. Adolła 
Dulęby. Wrażenie z pierwszego wieczorku nietylko 
nie zmniejszyło się, ale zostało spotęgowana, a pu
bliczność nagradzała p. Dulębę rzęsistemi oklaskami.

(F. L.) Żółkiew  7. stycznia. (K o b j lwowsko- 
żółkiewska W spomni mu: pośmiertne). Komitet 
wylinmy d 4. bm. w sprawie uniewaiaienia trasy 
Lwów Tomaszów, odbył posiedzenie, na ktorem wy
brał przewodniczącym p. Mniszka, a zastępcą p. Skó- 
limowskiogo, poczora rozdzielił czynności między swych 
członków, którzy podjęli się ich wykonania

D on  Gesrialdo '
Przez

O  u  i  d ę„
Przekład A. B.

J' iąg diilszy.) /
Geśuahlo jkwystał iiśinicchuięty. Miło mu było 

tawszc ją  w idzieć; tyle wspomnień z dzieciństwa 
i rodzinnego kraju przynosiła ze sobą! Nie żało
wał, że został księdzem, ale gdy myślą cofnął ,„ię 
Wstecz, nie poznawał SŁ-n Gebię:

—  Co ci sie złego stało Generosa : — zapytał 
tbaczywszy je j twarz zakłopotaną.

Dnie nie upływały jej całkibm bwobodnie, mąż 
óył zazdrośny i nie bez powodu. W młynie scho
dzili się młodzi ludzie z odległości dwudziestu mil 
V około, a Tasso Fassilo z obawy stracenia zarob- 
Itu, nie m ógł drzwi zamknąć przed nim,.

—  Zawsze to samo, ojcze — odparła, opiera
jąc  s ię  n a  gzymsie kościelnej k ruch ty.. Znacie Tas- 
*ila i wiecie, jaki żywot nędzny z nim/wradę.

— Nie jesteś często rozsądną, moja córko...
—  Jak w moim Wieku można hyc zaw®e roz

sądną? — zawołała porywczo młoda kobieta. —  
'Lasso jest bydlęciem albo warjatem, może jednym

druffint. Kiedyś doprowadzi mnie do ostateczno
ści ; powiedziałam mu to. .

—  Tem go nie poprawisz. On kocha ciebie, 
Czemuż nie chces* tego zauważyć? Jest nie mło
dy i widzi, że się riiiiy wcale nie zajmujesz. E° go 
•■ani jak  cierń — czuje, że go nie kochasz.

—  Zkądże Ly nóg, myśleć, że mi na onn 
? —  mówiła dalej % gwałtownością, —  Zaw

sze go niecierpiałam. Jest w wieku mego ojca; 
chciałby mnie zamknąć _ jak zakonnicę. O, gdyby 
tylko było wolno '.nu robić co chce, nie pozwolił
by mnie ruszyć . się z domu. Czyż to dla tego lu- 
ilzio -hę żen\ą? .

—  Zemą s ię . aby spefuja^ obowiązki życia,
' łparł ksiądz nieśmiało - ezuł  j ak bezsilne 
’k jego nauki w obeo zap^u  , wojj kobiety, czu-

, ałą moC swojej piękności, 
l -G  Mieliśmy z sobą straszliwy scenę—prawiła 

®a J Me zważając na ostatnie .^owa kapłana.— By- 
18 7™ przebiła, gdybym tylko nóż była miała 
/ l(], ' j T i  (([ją awanturę urządził mi z powodu 
Ea m e zaszło nowego między nami, ale
on u U cucb lemu wierzyć. Boję się, ażeby kiedy 
nic napa . gfózi mi t em i to nit po raz 
pierwszy •••

. Jo nic maja rzecz—przerwał jej pobladły 
Gesualdo."'jef,teś tno jff córko—wian-eiszą od Tassa. 
JakkolwieKbąc2’ °u przecież nia swoje prawa. Dla 
czego nie napędZi!iZ tcg0 młodego człowieka ? Po
słuchałby c ię -

—  W kazay111 Juuyin razie byłby mi po
słuszny— odparta. z .p e c h e m  dunty i pewnością 
osoby,' którs wie ,i»k Jesi kochaną — ale odpędzić 
nie dałby sie ! A wreszcie j t0  ma ,j0 tego prawo ? 
On ztąd się oddalić nie moz6 bo ma tu swoje za
trudnienia, a zresztą a tego ma wszystko
porzucić, że Tassilowi podoba Się być zazdrosnym 
warjateno ? „

—  Gzy rzeczywiście DJ, 0 °w jest warjatem 
będąc zazdrosnym ? —  zapyta nagle Gb«uaj(jo pod
niósłszy rfowę i patrząc prosto w jej uczy.

Generosa poczerwieniała.
—  Rzeczy nie zaszły tak daleku jak ojciec 

myśli—rzekła po chwili- -  Zresztą nie chc^ być pod 
zarzutem jakiejkolwiek winy I Tassó uędzie m iał 
to, co aft© wywołjyo- Dla czego uparł się poślubić

mnie ? Wiedział, że go nie kocham Ryliśmy oiedni 
w Bocca d’Arno a jednak szczęśliwi i w eseli!

—  Dla czego przywlókł mnie tu za sobą?
Łzy oblały palącą twarz Generosy. Setny to

już raz skarżyła się przed Gesualdem.
Rodziców m iaia daleko , ta m , nad brzegiem 

morza, w Marka brak jej było przyjaciół, a ko
biety zazdrościły jej strojów i piękności. Gesualdo 
był jej ziomkiem, znali się od dziecka, uważała gu 
niejako za przyjaciela, za jednego z? swoich. Przed 
nim więc rozwodziła swe żale. Ksiądz, to pra
wie kobieta, m yśla ła , tylke że powiernik z niego 
pewniejszy.

—  Jesteś niewdzięczną, m«j? córko , rzeki, 
usiłując być surowym. Tv byłaś zadowoloną, gdy 
cię poślubiał tak bogaty człowiek, a rodzice twoi 
również cieszyli się z tego zW'%z»u. Bez w ąt
pienia nie jest to człowiek, którego byś mugfc 
bezwzględnie Kochać, jednakowoż zawdzięczasz mu 
wiele.

W  tej chwili nie jak ksiądz, ale jak  przyjaciel 
mowie do ciebie. Zaklinam cię, odpraw tego ko
chanku, bo jeśli dalej będziesz upartą, sprowadzisz 
nieszczęście. Czy chcesz, aby się krew polała ? Spa
dnie Ona na twoją głowę!

Ruszyła ramionami, jakby okazać chciała, że 
nie wiele ją  to obejdzie.

Rozpacz i gniew uczyniły ,A zaciętą —  zresztą 
kochała ona istotnie Falka Melegari.

Falko był piękny i płynęła w nim krew lom- 
bardzka. Silny, wysoki, wesoły, W niczem do sta
rego Tassa nie był podobny.

M łyn o milkę oddaiony by ' od willi,
którą zajmował Falko i prędzej powstrzymałby 
Tassilo sirocco lub wiatry morskie, niżby mógł 
przeszkodzić stusunkom, ułatwionym bli-kiem są
siedztwem Falko wynaehodził sobie tysjąc in tere
sów m łynarskich, a ieśii go młynarz zelżył rub

drzwi przed nim zamknął, toć przecież nie może. 
mu zabronić łowić ryb w rzece lub dawać sygnały 
z wysokości terasy, albo też urządzać schadzki w 
lasach czy winnicach. Tylko wyjazd jednego z nich 
położyłby koniec wszystkiemu, lecz Falko nie opu
ściłby z? nic miejsca, gdzie go trzymały obowiązki 
i silna namiętność, a Tassilowi znowu nie p rzy 
szło nigdy na myśl wynieść się z żoną gdzieindziej. 
P rz e p ę d z i  w swoun młynie całe życie, a ojcowie 
jego zamieszkiwali go przez pięć generaeyj. Tacy 
ludzie nie opuszczają nigdy swego sied lisk a ; wzrośli 
oni w ziemię jak drzewa, z tąd  tylko śmierć zdolną 
jest ich wyrwać. .

Wciąż oparta o belek knichty. stata Gene
rosa narzekając i gryzła gałązkę granatu, i tórego 
pęcze nie hyły od jej ust czerwieńsze. Gesualdo 
łagodził jak m ógł jej namiętne wybuchy, lecz 
jaskółki latające nad ich głowami słuchały go 
z mni ijszem roztargnieniem aniżeli ona. Za uałą 
odpowiedź— odparła sucho :

— Dla takiego świętego jak  wy, spełnienie 
obow-ązków jest niczem —  ale ja  świętą nie je 
stem i nie chcę stracie najpiękniejszych la t dla 
złośliwego i starego zrzędy.

—  Grzeszysz unosząc się tak, moja córko... i 
zarumieniony d o d a ł: Nie znam tych namiętności- 
ale wiem, co jest obowiązek, a ty nie masz tego 
poczucia.— Mało znał naturę mężczyzn, a tęjń 
Lobiet, aie zgadywał że Geuerosa przechod' i* tę 
stanowczą chwilę,, w które, namiętne jak ;ona ko
biety, chcąc zrzucić z siebie niemiłe aąż®10 ooo- 
wiązków łam ią wszelkie zapory. Obojętność jej al? 
męża od czasu, gdy opanowała ją l™na miłość, 
p r z e m ie n i ła  się dla Tassilla w wstręt i n ienawiść.

— Czy jestem  z drzewa lub kamienia, abym 
czegoś nie ukochała w życiu ? —* zawołała z gnie
wem i rzuciła o ziemię gałązkę g -matu.

Aikrt ATi F/t _  nninvAlnia _

wszy na niego wzrokiem pełnem pogardliwej lito
ści i nie pożegnawszy sie z nim  wcale— odeszła. 
Gesualdo patrzał za nią tak długo, dopokąd nie 
skryły ją  cyprysy. Szła lekko, a wspaniała gibką 
jej postać otulały m gły wieczorne. Słońce zaszło" 
ostami jego promyk wp,ótł się w bujne kasztanowate 
jej włosy, a ześliznąwszy się po szy’ znikł w cu- 
dowriyćw jej kształtach.

Ksiądz odwrócił oczy, odetchnął głęboko jak
by ciężar jej błędu Drzygniatał mu duszę, i wszedł 
do Kościoła, gdzie modlił się długo i żarliwie*

Tego samego wieczoru, zaledwie Falko 
gari zsiadł i  konia, oznajmiono przybycie' księdza. 
Willa, którą zamieszkiwał, była niąg^ń  świetną. 
Należała do młodego patryejnsaa ^  Ba'da. lecz 
nigdy tu nie przyjeżdżał, a trwćnl™ wesoło szczu
płe z niej dochody, odbierał bez kontroli rachunki 
składane przez zarządców.

Falko MaJegari zajmował przestronne ponojo 
na dole, malowane al fresko. Powały sklepione <? 
rzeźbionych gzymsach, wspaniałe łoża ze zbutwia
łem! jedwabnemi osłonami, wypłowiałe obicia i 
meM/- c z y s tk o  o świetnej świahezyłó przeszłości. 
Wiród tych wspaniałych ruin odbijało rażąco w ą
skie polowe łóżko F alka, orosty stół i rozrzucone 
drewniane stołki Lecz co go to obchodziło9
W szystkie jego myśli należały do żony Tassa. Ot 
i teraz stał i patrzy* ni m łvn nad rzeką, gdzie 
było mieszkanie fiene/esy Kochał m łynarkę sza
lenie, kochał f s i  .U się kocha w dwudziestym 
piątyir roku życia. ■ a inność ta  podsycaną jeseo«« 
była" ilrokien zakazanego owocu.

(Ciąg dalszy m uiąpi)-
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Onegduj zmarł tu  Edward Demele, urzędnik te
legraficzny i pocztowy, a w ostatnich czasach pocz- 
mistrz w Turynie. Rjgrzebem jego zajęli się pp. 
Grzegorz Jaworski, dozorca teiegraiow i ekspedytor 
pocztowy Justyn Czapliński, którym to obu panom 
pozostała rodzina składa najserdeczniejsze dzięki, jak 
niemniej i p. Franciszkowi Zon ner owi, poczmistrzou. 
iółkiewskiemu, za znaczny datek pieniężny, świadczący 
tak wymownie o jego sercu szlachetnein i miłosiernem.

K R O N IK A .
Wiadomości osobiste. Dowódca floty rosyjskiej, 

admirał C z i t a s z e w ,  bawił d. 4. bm. w Wiedniu 
w przejeździe z Odcsy do Rzymu.

Hek. Ólf.flja Dr. Franciszek M r n i a k, wysłużony 
profesor gimn., zmarł w Krakowie przeżywszy 1. 68. 
—  W Norymberdze zmarł lingwista F  r o m a n n. —  
Konstanty F i 3 z e r ,  oficer wojsk polskich z r. 1831, 
zmarł w Warszawie w 90 roku życia. Zmarły był 
w Warszawie przez długi szereg lat jeanym z tuj 
czynniejszych członków T:warzystwa dobroczynności, 
które też urzed laiku laty obdarzyło go najzaszczytniej- 
szyin chyba tytułem ,,ojca sierot. “

Kalendarz. Nieaziela (9.) : Marcjanny — Włady 
miry. Wschód słońca o godz. 7. min, 57, zachód
0 godz. 4. min. 19.

K a l e n d ,  m y ś l i w t k i .  W styczniu wolno po
lować: na zające, kozły, słonki, dropie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodnJ 

błotne w ogólności.
2 życia towarzyskiego. Onegdaj odbył się we 

Wiedniu ślub ks Eleonory Hohenlohe Bartenstein-Bar 
tenstein, córki znanej z pobytu we Lwowie 2o voto 
ks. Róży Croy-Dulmen, żony feldmarszał-porucznika, 
a lo  roto ks. Hohenlohe-Bartenstein-Bartenstein, z hr. 
Karolem Fugger-Babenhausen, ck. szambelanein i pod- 
poi ubzuikiem w 9 pułku huzarów

Życie towarzyskie w kraju naszym knpiło się dotychczas 
głównie na wsi gdzie we wiciu domach odbywały się zaba
wy i polowania. Liczniejsze zebrania odbywały »ie: u hr. 
Stadnickich w Kry =o wicach, hr. Rtyowy w Bsarach, 
pp. Skrzyńskich w Nozdrzcu, itd. Obecnie przenosi Hę 
ruch towarzyski do stolicy, gdzie należy się spodzie
wać ożywionego i wesołego karnawału, w którym nie
jedno małienLtwo przyjdzie do skutku. Dzis (9.) pier
wszy bal w domu hr. Mołedeckiej; 18go pierwszy 
bal oficjatny u pp, Namiestuikostwa. Oprócz iego za 
powiedziane są wieczory u  marszałka hr. Tarnowskie
go, munenderującego ks. Wunemberskiego i we wielu 
innych domach.

Pierwszy wieczorek z tańcami Urządza dnia 
15. bm. Stowarzyszenie rękodz. „Gwiazla,J nastę
pnie 3 wieczorki maskowe dnia 29. stycznia, 5. i 19. 
lutego; zaproszenia otrzymaó można tylko za poprze- 
uniem nadesłaniem swego adresu do Biura Stowarzy
szenia.

{.drowie młodzieży. W Czytelni akademickiej 
odbył się onegdaj odczyt dra W. Piseka w obec licz
nie zgromadzonej młodzieży. Nie możemy się po
wstrzymać, by nie przytoczyć kilku uwag ogólniejszych, 
które sr-nnuwny prelegent wygłosił. Zaznaczywszy zna
komitą doniosłość hygieny i profilaktyki w chorobach 
zakaźnych, i postawiwszy jaku pierwszy postulat „Me- 
dica mente non medicamentis“, zwrócił się prelegent 
do młodzieży.

„Młodzież, to przyszłość narodu —  istnienie je
go i rozwój w p5erwszej liaji zależy od warunków 
fizycznych, cielesnych. Jeżeli społeczeństwo fizycznie 
karłowacieje, nie może być mowy o odrodzeniu — 
istnienie narodu ł akwestjonowane —  a prawa pizy- 
rody litości nie znają.

Dziś naut podwójnie o tem pamiętać ! 1 Dziś, 
gdy straszna dłoń żelazna z maohiawelską zawisła 
grozą n«d kolebką Polski —  dziś podwójnie pamiętać 
irzeba, że przyszłość narodu tak od je.-o potvsi du
chowej jak i fizycznej zawisła. A t t  >ż bardziej po
wołany do czuwania nad zdrowiem jednostki i całego 
społeczeństwa, jak lekarze ? Co pouiogą wszelkie usi- 
łow»ma poszczególnych osób lub korporacyj, przed
siębrane w najszlachetniejszych zamiarach celem oświe
cenia i moralnego podniesienia ogółu, jeżeli 'zaniedby
wane będą elementarne warunki rozwoju fizycznego 
narodu, jeżeli młodzież i jego przyjaciele wszelkiemi 
siłami starają się zakładaniem Towarzystw gimnasty
cznych rozwijać siłę fizyczną a niejeden z tej mło
dzieży jwlrtym nieopatrznym krokiem niszcząc siebie 
oa zawsze, ogałaca równocześnie i naród z jego 
kwiatu —  z przyszłości.

Nie są to czcze frazesy, lecz niestety szczera pra
wda. Lekkomyślne tracenie zdrowia dziś w naszych 
czasach i warunkach wśród jakich żyjemy, jest ś w i ę 
t o k r a d z t w e m !  Na każdym kroku dostrzedz mo
żna, jak brak głównych zasad hygieny, brak znajomo
ści ochrony zdrowia czyli profilaktyki, pogrąża jedno
stki i rodziny całe w nieszczęście, nędzę materjalną i 
fizyczną, i sprowadza w dalszem następstwie zdegenero- 
wani« całych warstw społecznych. —  A jeżeli się 
zważy nadto, że i młodzież często bezwiednie pada 
ofiarą chorób, którychby choć w części przy jakiej ta
kiej ostrożności uniknąć nmgła, jeżeli się widzi tę 
młodzież przejętą najszlachetniojszemi dążnościami —  
wzniosłymi ideałami, w późniejszej drodze Kfuia rychło
1 prędko znużoną; jajc z najpiękniejszych nadziei i 
świetnie rokującej przyszłości pozostało skutkiem cho
rób —  nic jak tylko wspomnienie —  jeżeli lekarz, 
który i obok tego prawym r>hoe być synem ojczyzny 
i widzi jak kwiat tegoż narodu marnieje, a ma prze- 
i wija •zenie, że odezwaniem się s .̂ om cnot* ostrzedz, 
pomódz, ratować, czyż milczenie lekarza nie byłoby 
nic więcej, jak fafozvwvm wstydem?!  ̂czy nie jest to 
jego świętym obowiązkiem przemówić ?/!!

Świetnie i z zapałem wypowiedziany odczyt głę
bokie uczynił na obecnych wrażeni.. Obok bo wiem 
istotnej wartości uwag praktycznych lekarza doświad
czonego, widniała z każdego słowa najszlachetniejsza 
miłość kraju i chęć szczera niesienia pomocy cierpią
cej ludzkości. Złote to słowa, że l e k k o m y ś l n e  
t r a c e n i e  z d r o w i a  d z i ś  w n a s z y c h  w a r u n 
k a c h  j e s t  ś w i ę t o k r a d z t w e m .

„Herody" we Lwowie. „Bandy kolędników11, u- 
zbrojone w drągi i pałki, przeciągają późnym wieczo
rem przez miasto, wpadając do pokojów spokojnych 
mieszka4cćWi gdzie nietylko wyprawiają najokropniej
sze awanuuy^ aje nadto kradną wszystko, co im wpa
dnie pod ręic» fcfcscesy te powtarzają się codziennie, 
a dziwić się należy, że policja nie p rk ły  iuż raz tym 
nadużyciom tamy. yy obec tego, że skargi na „kolę
dników" powtarzają się co roku, należałaby nie wyda
wać pozwolenia ua grasowanie to nietyłko po publicz
nych lokalach, ale nawet po domach prywatnych.

Ćwiezenli obrony kn4ewe|. Według rozpo
rządzenia Ministerstwa obrony falow ej powołani będą 
na tegoroczne ćwiczenia obrony kr. wszyscy należący 
do pSchoty i strzelców obronj kr. z l*t asenterunko-
wych Ujdę, 1885, 1884, L882, 1880 i 1337 —  ci 
ostatni o tyle, o ile odbyte przez nich ćwftzęnia nie 
przenoszą 40 tygodni. Nadto powołani będą przy 
kaj?v*h 1. 1 2. pułku dragonów i 3. pułku ułanów

obrony kr. po 2 wachmistrzów, 8 zugsfiihrerów, 1 
trębaczu dywizji, 16 kaprali, 2 trębaczy szwadronu, 
238 szeregowców 2 podoficerów rachunkowych, 2 
kowali, 2 rymarzy i 23 dłużących dla oficerów; przy 
kadrach 3. pułku dragonów i 1 . i 2 pułku ułanów 
obrony kr. powołani będą pu 1 wachmistrzu, 4 zugs
fiihrerów, 8 kaprali, 1 trębaczu fezwadrónu i 117 sze
regowców, 1 podoficerze racnuncowym, 1  kowalu, 1 
rymarzu, 13 służących dla oficerów.

Galie. Kata oszczęiuaścl podnosi Stopę pro
centową od po ży c z e k  u d _ i e l a . n y c h  n a  w e k s l e
0 V / „  t. z. że procent ten wynosić będzie obecnie 
5 '/,. Postanowienie to dotyczy tylko oS&b prywatnych, 
gdyż Towarzystwa zaliczkowe i gospoda*czc, będą 
mogły i nadal korzystać z dobrodziejstwa iLwnej sto
py procentowej.

Nowa fabryka Spółka „Scmeniuk i Wolni ewicz“ 
założyła fabrykę mydeł w Gorlicach.

Zamach na łoże małżeńskie. W wilję Trzech
Kióli, pisze krakowska Reform a , rozirytowafo się 
pewne małżeństwo tak namiętnie we własnem miesz
kaniu, przy ulicy Grodzkiej, że razem porwawszy za 
lampę zapaloną, podpalili łoże małżeńskie...

Poiar. Z Bochni donoszą nam o znacznym po
żarze, który wybuchł w nocy z 5. na 6. bm. Spa
liły się mianowicie koszary. Ogi eń powstał prawdo
podobnie z lampki naftowej. Mówią, że paru żołnie
rzy padło pastwą płomieni. Szczegółów tego jednak 
nasz korespondent nie mógł na razie sprawdzić To 
tylko pewna, że spaliło cię 9' koni, a kilka uległo 
silnemu poparzeniu

Temat do sensacyjn j powiat~i Czerniowieuka 
tjtaeeia Pols/ca donosi o interesującym wypadku. W 
stolicy Bukowiny zmarł w tyen dniach w 24 roku 
życia Be*nard Brecher, aanczyciel cieszący się po
wszechnym szacukiem, syn jednego z fanatycznych 
izraelitów. Zmarły Bernard/ wspómie z narzeczoną 
s\yoją iziaelitką, postanowił przyjąć chrześćjańskie wy
znanie Nie choąo wszakże sprawić tern przykrości sę- 
dziy emu swomu ojcu, wyjechał do Wiednia i tam 
pokrjjcmu pizyjął chrzest, po powrocie zaś uchodził 
dalej za żjda. Podczas śmiertelnej choroby syna, oj
ciec, przeglądając papiery, przekonał się, iż syn jego 
nic jest juz żydem. Znajomi husyci radzili mu podo
bno, korzystając z ciężkiej choroby syna, użył 
przepisanych eeiemonij i starł (?) zeń znamię chrztu, 
ale —  rzbcz dziwna — starzec odrzucił wszelkie raay
1 pozostawił chorego w spokoju. Miłość ojcowsku, zwy
ciężyła religijne uprzedzenie, gdyż zmarłego kazał po
chować po chrześćjausku z asystencją licznego ducho
wieństwa. Nie przeczuł starzec, ii  będzie kiedyś na 
chrześćjośgkim pogrzebie własnego syua... Pogrz bowi 
towarzyszyły tłumy publiczności i żydów-husytów. na
rzekających na taką tolerancję ojca. Narzeczona zmar
łego nie zmieniła jeszcze dotąd wyznania.

Wiedeń 7. stycznia. Z rozkazu ministra handlu 
zaprowadzoną zostanie w gmachu Rady państwa sta
cja telefoniczna linji Wiedeń Berno, a to jeszcze przed 
zebraniem się Parlamentu.

Wiedeń 6. stycznia. Wczoraj wieczorem około 
godz. 10 wybuchł w dzielnicy Margaiuthen w zabu
dowaniach dawnej fabryki Urbana, podzielonej obecnie 
na kilKa mniejszych warstatów fabrycznych, groźny 
pożar, spowodowany nieostrożnością pewnego robotnika. 
Nagromadzone zapasy suchego drzewa sprzyjały gwał
townemu rozszerzanin się płomieni i tylko energicznej 
pomocy przybyłych w czas straży pożarnych zawdzię
czać należj, że ogimi po wielu wysiłkach zlokalizo
wano. Mimo to szkoda wyrządzona jest dość 
znaczną.

Wiesbaden 5. stycznia., ■ rgcrJtttcja). •
Wczoraj rano spełniono tli dwa wyroki śmierci na 
rozbójnikach Mallmanie i AndJu. Na placu stracenia 
odczytano delinkwentom wyroki, prokurator, według 
ustawy, pokazał katowi Krauts'owi podpis cesarski, 
odmawiający skazańcom ułaskawienia i oddał ioh w 
jego ręce. W  KilKa minut potem leżały «  koszu obie 
głowy ściętych morderców". Były to już 39 i 40, 
które ten sam Krautz strącił z tułowiów. od Hi! dla 
począwszy.

Pryygoda konkurenta- P m  X, który doszedł 
szy lat czterdziestu, nawykł do wiciu wygódek*, a nie 
zdążył jeszcze zaciągnąć się. pod sztandary hymenu 
postanowił przed niedawnym czasom wejść w związki 
małżeńskie.... Zamiar zaś tern szybciej przyprowadzić 
chciał du skutku, ile że panna J., którą poznał na 
koncercie urządzonym na cele dobroczynne, była rze
czywiście bardzo piękną, i że miał prawie pewność, 
iż zabiegi jego zostaną » dobrze przyjęte. Źe jednak 
wszystk > musi mieć swój początek, więc i P- X. musiał 
zacząć bywać w domu rodziców panny, którzy ze swej 
strony dla przeprowadzenia rzeczy urządzili mały wie
czorek z tańcami. Pan X w dniu oznaczonym nie
cierpliwie oczekiwał wieczora. Ubrał się przeto wcze
śnie, na długo przed oznaczoną godziną, prawne zu
pełnie, a tymczasem w szlafroku i pantoflach, dla 
skrócenia czasu zaczął czytać bardzo interesujący ro
mans, który go do tego stopnia zajął, źe spojrzawszy 
na zegarek, spostrzegł z przestrachem, że zbliżyła się 
godzina rozpoczęcia owej zabawy domowej. Porywa 
tedy gorączkowo trak, kapelusz i rękawiczki, wkłada 
% pośpiechem kalosze i wkrótce pierwszy staje w sa
lonie państwa Y. Ojciec, mama i panna witają go 
nadzwyczaj życzliwie, lecz po chwili te ostatnie zmię- 
szane opuszczają salon, a pan Y również zaambaraso- 
wany, po kilku chwilach zapytuje swojego przyszłego 
zięcia, jak mu się podoba deseń posadzki. Pan X 
rzuca okiem na dół... i spostrzega, źe w pośpiechu 
zapomniał zmienić pantofle na lakierki.... Okrzyk 
przerażenia wyrywa się z piersi pana X, który czem- 
prądzej ratuje się ucieczką, a wróciwszy do domu 
rwie włosy z rozpaczy na myśl, iż będzie musiał zo
stać starym kawalerem. Bzczościum, że za chwilę pu 
nieprzyjemnem intermezzo do państwa Y przyszedł 
wspólny ich znajomy p. Z., który dowiedziawszy się 
o przygodzie przyjaciela, postanowił natychmiast całą 
sprawę naprawić. Jakoż po zapewnieniu, iż państwo 
Y nie Są wcale obrażeni z powodu mimowolnego roz
targnienia, przywiózł konkurenta z miną strapioną 
wprawdzie, lecz za to już w lakierkach. Wprawdzie 
niektórzy patrzyli nań szyderczo, a jeszcze inuj stawiali 
mil niezbyt jasny horOoiuj, przyszłości, pantoflowej, 
pan X jednak wyczytawszy w oczach panny przeba
czenie, zapomniał o deseniu ^osadzbi.

Sędziwy derwisz. W Stambule zmarł w d 28 . 
grudnia znany na całym Wschodzie szejk „wyjący,,^ >• 
derwiszów, Alif Baba, jako 110-letm starz ic. Zwłoki 
pochowano na podwórzu klasztoru w dzielnicy Eynb, 
w którym do końca życia mieszkał.

Krwawy dramat wydarzył się w Brześciu li 
tewskim. Obrońca prywatny N. N. wystrzelił z re
wolweru najpierw do swej żony, którą ciężko z.anir, 
następnie do siebie 1 zabił się na miejscu Powodem 
tego kroku była podobno zazdrość.

Zamiast do ołtarza — do grobu, z Tacz
(na Węgrzech) donoszą o przerażającym wypadku, 
którego &fiaią padła tam panna Gtzela Lukats, osoba 
młoda i prześlicznej urody, mająca niebawem połączyć 
się ślubem małżeńskim z wybrańcem swojego serca. 
Oto w nieobecności ojca bawiła się pistoletem, który 
widocznie skutkiem, niestrożnego obejścia się wypalił i 
kula przeszyła pierś nieszczęśliwego dziewczęcia. 
Przywołani lekarze nie robią nadziei jej ooahnia.

Brak adwokatów prawdopodobnie nigdy i niko
mu nie da się uczuć, specjalnie zaś Wiedeń n—nekac 
nań nie Według le ż a k u  j^rzed nim i v  jkazu
znajduje » ę  w niższej Austrji 7 /2  mecenasów, i  cze
go ns Wiedeń “przepada w ogóle 633, a na s-mo 
śrćdiiiieśotr 561;

GiygiltalnŁ w e s e le , w  Peszcie odbył się nituawno 
ślub młodej wdowy z ośmdziesięciosześciolatniir 
starcem. Starzec ten, owdowiawszy p0 szesćdzi isięcic - 
lotmem pożyciu z pierwszą lnałżoru., zaciągnął wejść 
w powtórne zWwzki. Młoda żona, wchodząc do nowej 
ro(J"my, -nalana w niej <1 amdziestu wnuków i wnu 
czek i szesnastu prawnuków. Prezentacje tych licznych 
latorośli odb; fi się gromadnie, w amu oznaczonym 
na nią, naokoło domu zebrało się tylu ciekawy*, źe 
przet stawicie!*} rugałęzionfgo rodu fcdadwie mogli 
się przecisnąć przez tłum, ahy pójść ucałować ręce 
dwudziestoletniej prababki.

Ju b ilfiU S Z kcztnego. Zasłużony na polu nauk 
matematycznych profesor-emeryt wiedeńskiego Uniwer
sytetu, radca dWiru, i  Józef Petzyal, obchodził temi 
dn.aml w pełnej sile ciała i ducha 80. rocznicę uro
dzin swoich. J)h uczczenia sędziwego jubilata przy
były doń w dniu tym z źyczmiar.ii depiitacje wiedeń
skiej Akademji umiejętności i Uniwersytetu. Oprócz 
tego otrzymał mnóstwo pism i telegramów gratulacyj
nych z wielu hnię.ersytetów monarchji i zagranicy

2 puwod.i vyjscia trzeciego tomu L i  France
.jawę, znany dowipmś Abr. Diayfuso, napisał w Gil- 
Mas artykuł pod iftułem : „ Juif Drunnnt", w którym, 
w stylu Drumoua dowodzi, że i on jest żydem. — 
Z czarnej jegm-fcidy i okularów wnioskuje, ’ że Drw
inom; musi byó ydem, ponieważ do niepoznanir. po
dobny jest do dwniejczego. nauczyciela, u Którego się 
Dreyfuss uczył p hebrajsku L eiymulogja nazwiska 
Drumont stwLrda to przypuszczenie. Na ulicy ŻA 
dowskiej w Moguęji istniał Hedyś sklep optyczny 
pod firmą „Zu uu drei Mondenl, a jak się to dziać 
zwykło, zamieszklego tamże optyku nazywano „Vater 
Dreimond". Piomkowie ojca Dreimoiida nosili już 
tę na zwę jako roową, a przybywszy do Francji prze
zwali się Drumon*mi. I głośny fizyk angielski Dru 
mont. wynalazca ^ ia tła  tegoż nazwisca, oraz sir Dru
mont Wolif, o któym aawnemi czasj tyle mówiono, są 
pochodzenia życowłkiego. Dreyfuss zarzuca Druuon- 
towi, że i sposób iddaruy, jakiej używa, 1 haraktery- 
zuje gu jako żyda, Do dzieła swego dodał on wykaz 
* azwisk osób w ksijżce pomieszczonych, a długa ta 
litanja obejmowafą 3000 nazw*sk Naturalną jest 
rzeczą _ż osoby iweresowanc, ich przyjaciele i nie
przyjaciele chcieli sę dowiedz1 eó, co o nich napisano 
i kupowali książkę której odrazu sprzedano 6000 
egzemplarzy. Pocobno ma byó Drumont z powodu 
tego dzieła przed Sfcd pozywany.

Pilli [^i')?ąoa: się wielką pu
bliczności śpiewaczki w Moiuehjuu: miała od wielu 
lat towarzyszką, paąię RenC, ^ojobno Angielkę rodem, 
z którą wiązała ją jak najściślejsza przyjaźń Obie 
parne były nierozłączne, a panna Renó niejednokro
tnie zdradzała gwyfowm zazdrość, gdy znalazł się 
aki gorętszy wielbiciel artystki. W wilją Bożego Na

rodzenia pani Basta ' siedziała przy stole z młodym 
porucznikiem który od pewnego c^asn był bardzo 
częstym gościem, gdy nagle' towarzyszka strzeliła do 
nich dwukrotnie z rewolweru, chybiając na szczęście, 
i /.anim zdołano wyrwać szalonej morderczo narzędzie, 
uż wymierzyła we ryłasną pieiś trzeci strzał. Rana 

byłą śinrertelna i paA a Rcnć po kilku dniach zakoń
czyła życie. O powodąph rozpaczliwego czynu obiegają 
najrozmaitsze- pogLsKI

Mowcl pywLi cMbakłByn. 
wody rdiińsMej K o r^ Ę  pancernej „Kirg-Yuen" z do- 
Kow szMedtnśklegb - i> ulU nu“, miał poseł Gliński. 
Hsu-Uhing-Cheng nustędującą przemowę : „Według na- 
szjcli podań chińskich^/ ów czrowiak który pierwszy 
powierz i ł  się p,ynąeen(iu drzewu, aby na uiem prze
dostać się na drugi brzeg wody, położył podwaliny 
pod żeglugę. Związywanie pni drzewnych i wydrąża
nie tychże stanowi dalsze postępy w budowie okrętów. 
Za czasów dynastji Han zuanojuż u nus okręty o kilJ:u 
piętrach,- -by ły  to ówczesne nasze statki wojenne. Tu- 
t.ąj, w tym od Clnn tak odległym kraju zachudnim, 
stworzył ulezmordowaiiy w wynamzkach duch ludzki 
maszylroj parową i zastosował ją de żywiołów, aby 
można poruszać okręty także przeciw falom i wlatiom. 
Przeciw niszczącej sile artyierji nowożytnej opasuje on 
tułów okrętu pancerzem —-Owoż cesarski Rżąc. chiński 
uznał te pustepy Europy i już poprzednio rozkazał 
był sporządzić u „Wulkaua1 trzy takie okręty pan
cerne, które następnie okiizały się jako znakomite 
dzieła sztuki budownictwa okrętowego. Atoli na tem 
nic poprzestano. Oto w tych dokach stworzono świeżo 
typ okrętowy, który, jeanocząc w sobie w pięknej 
harmonji najnowsze pomysły inżyniera OKrytoweg0i 
wojownika, maszynisty i hutnika, powiększa siłę statku 
zarówno zaczernia ; jak odporną. I  oto ta dumna du- 
d„wa ma dziś, w 1.0. dniu 12. miesiąca a 12. roku 
Kw.ingsn (3. stycznia 1887) zejść na powierzchnię 
żywiołu, który będzie polem jej działalności. I  rzeczy
w iście  „Działalność w oddaleniu" jest, odpowiednio do 
jego nazwiska,jeJoprzeznaczpiiiem. Dzięki swej wytrzy
małości i sile. maszyn, niezłomnemu pancerzowi i, u- 
zbrojenin, zdoła ten statek rozwinąć działalność swoją
na najodleglejszych i "..ajbuizliwszych wodach i Pot“gą
swoją pokonać każdego zuchwałego napastnika. Atoli 

.-chińska „Veng" (huitanitaniość), odpowiadająca ehrze- 
śęjaiiskiej eharites, wzywa indy globu ziemskiego do 
pokoju i zgody —  to leż życzy-my z całego serca, 
oby nigdy nie potrzeba było rozwijać tej „Działalno
ści w oddaleniu", tkwiącej w nazwisku tego okrętu, 
wśród strasznej wrzawy Wojennej i dzikich zapaśów 
uitwy. Oby wyższe potęgi nadziemskie czuwały nad 
drogami twojemi —  płyń pod nazwiskiem ..King- 
Yuen" !"

Zamordowany dziennikarz. Warunk. bezpieczeń
stwa W Madrycie są bardzo W ątpliwe. C odziennie
prawie popełniane tam bywają znaczne kradzieże, a po
licja nigdy nie potrafi odszukać złodziei : niedawno
zaś około godziny 7mej wieczorem znany dziennikarz, 
Garcia ,Too, wchodząc do bramy domu, w którym 
mieszkał, został napadnięty i zasztyletowany. Morderca 
umknął bezkarme, a policja śladu jogo nie wytropiła.

Ciotka i siostrzeniec. Przed kilku dniami roz
patrywano w warszawskim Sądzie niezwykły s9raw§. 
Powód Antoni K., oficjalista prywatny. donmgU się 
zasądzenia panny T. na zapłacenie .240 ru b li  tytułem 
zwrotu kosztów utrzymywania jej w ciągu dwóch la*, w 
Swoim domu. Pozwana wyjaśniła, że wcale me ™a}|j 
zamiaru przyjmować gościnności od K., którcS° Jest 
roazoną ciotką, lecz jedynie na usilne ieg° Pr°ćby 
zgodziła się pi"2y siostrzeńcu zamieszkać.

— Tak, ale mi ciotka obiecała zapisa<̂  Ifch 
1000 rubli, które są na hipotece! — odparł na fi) 
powód.

Powyższe slow a wyjaśniły pomękąć sytuację j 
z dalszego toku sprawy okazało się, że gościnność 
si ostrzeńca. nie była beziatęręsoWną, a gdy ^w ie
dział, źb ciotka pomimo podeszłego tyjeku jrycho tó  ' 
za mąż , wypow.eidział jej mieszkanie , Jo- 
magając się nadto zwrotu kosztów utrzymania za 
przeciąg dwóch lat, po 10 niblj, iniesięczuie.

Ponieważ T. żądjimu temu odmówiła więp wy
nikła sprawa, która jednak'dla powoda przybrała z łr

obrót, gdyż sędzia oddalił pretensję jako nieudowo- 
dmoną, a nadto skazał Ł. na zapłacenie kosviów są
dowych w KY.bćie 25 Jubli.

f.iji ■«

Fuji zeb nędt&i ZK . Wczoraj rano przechodzący 
ulicą Czarneckiego byl' świadkami niemiłogo, wstrzą
sającego nerwy wypadku. Oto karawan Towarzystwa 
św- Józefa z Ary ma te* jriózł zwłoki jakiegoś, biedaka. 
Orszak pogrzebowy stanowiła płacząca kobiety Której 
przebijająca się na twarzy boleść musi*., chyba 
zwruszyć najsilniejsze nerry . Gdy karawan " zbliżył
się do hotelu krakowskiego, nagh’ z ła ja ło  sję koło, 
to też karawan stanął na miejscu i dłuższy czas u- 
pły\,ał, zanim pochód pogrzMiowy mógł ruszje dałq. 
Tłumy publiczności ze łzą w oku przypatrywały sie 
biednej kobiecie, kióra z rozpaczy, podrażniona jeszcze 
nadspodziewanym wypadkiem, zawodziła nad trumną 
najukochańszego a zgasłego męża.

Latarnie gazowe wczoraj wieczorem, pomimo, 
źe panowały egipskie ciemności, me były zapalone!

Za pomocą dobranego klucza dostała się słu
żąca Anna Zielińska do szafy swego służbodjffcy 
Ignacego Pocha, mieszkającego przy ulicy Kazimie
rzowskiej 1. 7, zkąd zabrała mnóstwo rozmaitych su- 
kień. Nadto ua rachunek Pocha w kilku sklepach 
powyłuazała towary, poczem się ulotniła.

Zatrudriony przy budowie mostu kolejowego 
na Dniestrze w J c*,upol.i, w powiecie stanisławow
skim, czeladnik ślusarski Albin Chromeczek, dnia 20. 
grudnia spadł przez własną nieostrożność do wody i 
utonął Zwioiri nieszczęśliwego wyłowiono z rzeki do
piero Iniu, 25. grudnia w Marjampolu.

» u f  irek podróżny, szarem niebiesko kratkowa- 
nem płótnem obciągnięty, własność p. Romana Lew
kowicza, zawierający suknie męskie, bieliznę, podusz
kę, kołdrę, buciki i fotografje, tudzież pugilares z kwo
ta 12 rubli i 12 zł., złożony wczoraj wieczór na tu
tejszym głównym dworcu kolei Karola LudwiKa na 
dorożkę, zaginął. Ktoś obcy wsiadł do tej dorożki
i odjechał do miasia.

Zwłoki kobiety, która mogia liczyć lat 36, jaK 
się zdaje izraeiitKi, znaleźli rylaczy dnia 20, grudnia 
w Dniestrze, na obszarze gminy Budzyna, v, powie
cie tarnowskim. Na zwłokach nie było żadnych oznak, 
któreby wskazywały na czyn zwodniczy. —  Dnia 21. 
grudnia nad ranem znaleziono w Hałanowie, powiatu 
bielskiego, zwłoki nieznajomego, około 35 lat liczą
cego mężczyzny, który utracił życia wskut :k zmarz
nięcia W obu powyższycii wypadkach zarządzono do
chodzenie, celem stwierdzenia identyczności osób.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady- po
wiatowej w Podhajcach, z grupy większych posiadło
ści, rozpisany został na dzień 9. lulego br. Y^yhór 
ten odbędzie się w mieście powiatowem, o godziuie 
i w lokalnośeiach, wskazanych w kanaeli legityma
cyjnych, które doręczy wyborcom Starostwo.

w eden 8. stycznia. Wczoraj spłonęły wielkie 
zakłady fabryczne na Margaretten.

W i a d o m o ś c i  l i t e r a c k ie  i a r i y s t y c r n e .
Na nieustającą Wystawą Zjednoczonego Towa

rzystwa Przyjaciół sztuk pięknych (pizy placu Św. 
Ducha) nadesłany został portret olejny Stanisława 
Rayohana, artysty-m.ilaiza z Paryża, malowany dla 
pani dyroktorowej Kłosowskiej.

W tym miesiącu jeszcze nadesłany zostanie z Kra
kowa obraz wielkich ro/, miaro w (pięć metrów płótno 
szerokie, cztery wysokie) francusKiego artysty-malarza 
Jerzego RocLegeoBsr, a autora sławńego „Cesarza Wi- 
łe liu sa '. Obraz wystawiony obecnie w Krakowm przed 
stawia straszną rzeź z wojen chłopskich w roku 
1358, która spustoszyła południową Francją. Obraz 
Rochcgrosse a wys ikim pomysłim w kompozycji i naa- 
zwyczajnem technicznem wykończeniem w zachwyt 
wprowadza znawców i lubowmkow sztuki malarskiej.

T e a t r .
( ■Szczęście m ałżeńskie11 homcdja to 3-ch u.ktaći> 
A Vulairi:gue preeklad W andy Barszczewskiej).

[S. P.] Przedstawiony wczoraj utwór mu 
wspólną farsom francuskim, zaletę, jest sztuką we
sołą, pełną ruchu i życia, zbudowaną prawidłowo. 
Ró&ni się zaś korzystnie tein, że jest, uczciwy i 
zawiera myśl głębszą. Yaiabiegu’e techniką sceni
czną przypomina LabichUa. To samo tło sztuki, 
osnutej na zwykłyni, codziennym wypadku z życiu 
sfery mieszczańskiej; ten sam humor pogodny, 
jowialny nie wysnuty z naprężonej sztucznie sytuu- 
jJji i /ypływ ąiący w logicznej konsekwencji z cha
rakterów ludzkich —  schwyconych na gorącym 
uczynku śmieszności.

Treść farsy podajemy krótkiemi słowy w spo
sób następujący;

Państwo Roiinuyal, wzbogaceni fabrykanci su
kna, posiadają trzy nadobne có rk i; Janinę, Łucję i 
Martę- Dwie pierwsze wyszły już z m ą ż ; Janina 
zaślubiła And-zeja Taverny, Łucja jego wspólnika 
haiidl°w.eg» Juljiisza Berdaut, narzeczony <zaś naj
młodszej Marty jest młody początkujący lekarz 
Henryk, Narzeczeni \y akcie pmrwszyir spotykają 
się p° raz pierwszy sam na sam, a przewidująca 
wszystko^ pani Bonncyal uzbraja M artę na tę ważną 
chwile w u „podręcznik dla zawierających związki 
małżeńskie. ■ P; niia zagląda co chwila "podczas roz
mowy do książki i obchodzi się w końcu bez pod
ręczniku- Uzulą tę scenę przerywają państwo Bon- 
nefeł a v' c'l j J ( i | później wpada zapłakana Janina, 
która posprzeczawszy się z powodu balu z swym 
AndrzcjępJ, porzuciła dom męża i wraca do ro
dziców. -jeszcze nie zdołano ukoić jej żaiów, gdy 
oto drugi zięć Juljusz_ odprowadza teściom drugą 
ich córeczkę Łucję ; nie m0gli wyżyć razem, gdyż 
żona cheąo wiecznie przewodzić nad mężem, wy- 
Prowadżua go wreszcie % granie cierpliwości 
^kana zaś widząc w nieszczęśliwem pożyciu sióstr 
°dstraszająej przykład,, zwraca słowo i pierścionek 
Henrykowi. W akcie drugim obie pary małżeńskie 
Joanua i Andrzej, Uncja i Juljusz myślą o rozwo
dzie; kobiety na spi-jo. mężezjzni traKtują całą 
sprawę rozwodową żartobliwie. Papa Bonneval 
zirytowany wypowiada wyrodnym córkom swój don? 
i kasę i obie kobiety chcąc me chcąc przyjmują gościn
ność Andrzeja, Juljusz zaś i Andrzej udają się do ka
walerskiego apartamentu, który Juljusz tymczasowo 
wynajął pod mnyślonem nazwiskiem hrabiego 
d’Enti'ec,haux. Juljusz podstępnie w Jam nie wzoudza 
zazdrość o męża, równocześnie z?ś Henrykowi dy
ktuje list do Janiny z podpisem hr. d’Entrecharx 
naznaczając jej schadzkę w s\\em  mieszkaniu. Listy 
odnoszą pożądany skutek. Janina i Andrzej, Łucja 
i Juljusz, państwo Honneval i Henryk znajdują się 
wszyscy lazem  w godzinie schadzki 1 pC wielu 

koniecznych zawikianiaeh obie poróżnione pary 
przebaczają sobie wzajemnie urazy a Genryg od
zyskuje utraconą narzeczonę. Myśl przewodnią wy
powiada autor bardzo zręcznie przez usta Eonno- 
vala w akcit pierwszym : „Mv starzy, Żeniliśmy się 
na podstawie wzajemnego szacunku •:— .dziś zcińą 
się na podstawie wzajemnego oszacowania. Myśmy 
nie m iel5 meDli w stylu Ludwma X III., kiedyśmy

się p o b rJ i porządny machoń trzccibgo cesarstwa 
wystarczał nam zupełnie."

—  „Czasy sie zmieniły", powmda Janina. 
„Nie na korzyść", odpiera Bor,nevai. „Czy wiecie, 
Że wasza matka wychodząc mąż um iała czytać, 
pisać i rachować. E.sząc, robiła omyłki oriogtah- 
czne, aie z n a ł a  o r t o  g r  a f j  ę 1 s e r  ca . Te pauie 
umieją po  a n g i e l s k u ,  lecz n i e  p o t r a f i ł y b y  
p r z e w i n ą ć  a z i e c k a .  Zleśmy was wychowali. . 
K o c h a j c i e  w a s z y c h  m ę ż ó w ,  m i e j c i e  
p i ę k n e  i z d r o w e  d z i e c i ,  p i a s t u j c i e  
j e  s a m e ,  d o g l ą d a j c i e  k u c h n i  a pozostaw
cie w ąpokoju iizję, Afrykę, Kolumba, Abelarda i 
panią Montespau."

ile ż  mój o jcze! —  odmawiasz kobietom 
wszystkiego" — prawi znów oanina. „Bynajmniej", 
konkmauje Bonne.al, „tylko ja  również objawiam 
mói system małżeństwa".

Oto tendencja sztuki,, w każdym razie dość 
nuzwykia w francusKiej farsie, w której przywy
kliśmy zazwyczaj — spotykać tłuste dwuzcnczmki 
i cyniczne k mcepta na tem at życi- rodzinnego i 
małż .ńskiego pożycia.

wątpim; przeto I źe „cfzczęscie małżeń
skie" tak dl? swej moralnej w artości, jak i zalet 
scenicznyeh, zdoła się dłużej utrzymać w leperto- 
arzu **aszej sceny.

. Przedshiwienie wczorajsze odbyło się na ko
rzyść pani Żelazowskiej i zapełniło dość szczelnie 
sale teatralną.

Benefizantks, której przypadła w udziele rola 
Janiny odoała ją  /. wielką werwą i natuialnością, 
czego dowodem były liczne oznaki uznania, towa 
rzyszące grze artystki. Pan Kwiecińska w trudnej 
roli Łucji, zdołała stworzyć typ porywczej i sym
patycznej zarazem kaprysnicy, zaś panna Pysznik 
z ̂  epizodycznej rólki Marty, wywiązała się. w spo- 
oób zadowalający wszelkie wymagania. Role subre
tek wypadły z u p in ę  dobrze w grze pani. P iasec
kiej (frm a) i Wisłobockiej (Teiesa), natomiast 
h e „ c ja  tego louzaju co pani Boneval, nie leży w 
zahresir. talentu pani German. P . Frenkiel w roli 
Achilesa, znalazł się w wiaściwym sobie żywiole, 
nie dziw więc, że tyradę jego w akcie pierwszym 
przeiywano kilkakrotnie oklaskami. Z humorem 
przedstawili pp. Żelazowski i W alewski postacie 
Juljusza : Henryka. Rolk? Jana nie była właściwą 
dl? p. ,P aseckiegę.

Gałość przedstawienia pod względem przygo 
towania, pozostawiała wieie do zyo.ema.

Z  iz b y  sądowej
Buda Peszt 5- stycznia.

(A m erykański pojedynek.)
Prokuratoria państwa poleciła przeprowadzić do

chodzenie karne przeciw słuchaczom Uniwersytetu, 
Aleksandiowi WertLelmerowi i Dyonizemu Kayacs, 
z powodu przekroczenia z §. 583 ust. kar. Śh*fctvo 
kyKazało, że Wertheimer i Kovacs awanturę która 
się rozsgiał? między nimi w nocnej Kawiarń* posta
nowili zakończyć pojedynkiem amerykańskie Wert
heimer wyciągnął czarną gałkę a skutkiem tego w 
oznaczonym czasie targną*' się na własne życie. Ko- 
yaes tymczasem znikł ze stolicy Węgier. Proknratorja 
państwa postanowiła więc po uKończeniu śledztwa 
zarządzić poszukiwania za zbiegłym, a na wypadek, 
gdyby tc okazało się daremneil, zastanowić dalasc dp- 
ehodzenit

Przegląd t/g o d iia w y .
Lwów 8. stycznia.

(O.) Roz^oczyn ijąc artykułem niniejszym na
sze sprawozdania z oblotu Sianu h aud lt zbożowego 
r,a targach międzynarodowy t l i  i naszych krajo
wych, zazuau-zyć musimy, że główną nas^ą tenuen- 
aj a jest, przyczynić się do podniesienia rolnictwa i 
do koniecznej u nas reorganizacji handlu zbożo
wego- Przesilono* rolnicze , o jakiem  wielokrotnie 
mówiono, łagodzić się da niezawodnie środkami 
ułatwionego i tańszego kredytu, tudzież odpowie- 
dniem rzeczywistemu stanowi targów, zbyciem to
warów. Dwie te kwestie wchodzą w system han
dlowy — inne, jak  cła ochronue i polityKa taryfo
wa państwowych i prywatnych kolei wychodzą już 
częściowo po za tę sferę i zależą od wjpółdziakonn1 
czynników politycznych. Otóż do złagodzenia cię
żarów naszego rolnictwa przyczynić się mogą n ie
zawodnie rzetelne sprawozdaniu z obrotów handl 
wych, pisane nie w służbie handlowej spe' ,..„cji, 
ale w służbie prawdy, co u nas je s t tem  bardziej 
koniecznem, że kupcy zbożowi stanowią u nas od
rębną klasę i odrębną organizację handlową, która 
w operacjach swoich ocenien‘n rolnika się usuwa 
a kieruje się wyłącznie interesem  własnym, nigdy 
prawie nie identycznym z interesem kraju. To też 
reorganizacja handlu zbożowego jest u nas ko
nieczną, i dlc tegc to jyle zacnych i roztropnych 
ludzi witało z radością powstanie spółek . Panków 
rolniczych m ających ua tem polu rozpocząć dzia
łalność reorganizacyjną. Niestety, wyjąwszy co do 
spółk5 tarnopolskiej nadzieje nas zawiodły, przy
najmniej dotąd, ale miejmy nadzieję, że rolnictwo 
nasze w bieżącym roku więcej się tą  ważną spra
wą zatrudni, że spółki i Banki istniejące jeszcze, 
pozbędą się niedołężnego balastu, który rozwój ich 
tamował i połączonemi siłami zajmą się wielkiem 
zaiste swem zadaniem Zresztą powrócimy nieraz 
jeszcze do tej interesującej wszystkich k w estji. a 
ooecme, zeszkicujerny stan obecny handlu zbo
żowego.

W  handlu tym od przeszło lat 10 zajmuje 
pierwsze miejsce Ameryka północna dla tego, ze 
będąc co do zbytu swoich rolnych produktów o- 
graniczoną głównie do targów europejskich zorga
nizowała swe składy kontrolowane i cały system 
handlowo-kredytowy tak, że spekulacja amerykań
ska nadaje ton i Kierunek taigom zacli0dnim euiu- 
peiskim a pośrednio Drzetc w*>ływa na ceny i 
transakcje nnych targów. tym roku wpływ
Ameryki jest tem znaczniejszym gdyż konku
rencja Rosii na targach angielskich zupełnie 
ustała a na francuskich . ograniczyli się tylko ua

C  śródziemne, zaopatrując przy tem : Grecję i 
ihy. Konkurencja pszenicy mdyjsKie,, zaś była 

w ubiegłej jesieni wcale słabą tak, że zkoneentro- 
wany nandel amerykański dla potrzeb zachodniej i 
środkowej Europy pozostaje jedynym prawie zbior- 
niKiera.

Zapasy, jakie. Europa dawniej w widocznych 
składach m j | j  posiadała, w roku bieżącym nie 
istnieją i nigdzie w rozmiarach dawnych, gdvż spe
kulacja europejska nie rządziła się żadnym wię
kszym impulsem, i napełniała swe składy tylk< v  
razie odzywającego się popytu konsumpcji. W ta- 
kiir stanie rzeczy usposobienie stałe i nawet zwyż
kowe, jakie uą -argach zachodniej i środkowej Eu- 
rooy w ostatnich miesiącach roku zeszłego się wy- 
robiib, uie może być uważane za wynik spekuf*"
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l e k a r z  d e n t y s t a

dyplomowany na Wszoch^y wiedeńskiej 
otworzy? 3. listopada

A telier  dentystyczne
przy ulicy h a l i c k i e  i n r. 1, pierwsze piętro, 

i ordynuje od godz. 9 -6 .
Sporządza sztuczne zęby i szczęki ca łe, 

oparte na ciśnieniu  powietrza podług n ajn ow szego  
am r>kańskiego Bjstemu.

Wykonuje wszelki- operacje bez bolu za po
mocą kokainy Plombuje zepsute zęby, złotem, 
srebrem , c e m e n te m  itp. 2723 11— o

Przegląd polityczny

W iedeń ó. stycznia. Dzisiejsza W iener Ztg. 
ogłasza: Sekretarze lwowskiego Namiestnictwa
pp.; P a ń c i e  w i c  z, P r o k o p c z y c ,  S 1 a d e k, 
N a w r o c k i ,  K a r c h e z y ,  M a s i u k ,  K u r y ł o -  
w i c z i wicesekre+arz minist. hr. St. P  i n i ń s k i 
mianowani s t a r o s t a m i  (donieśliśmy już o iem 
z drobną odmianą w numerze wczoiajaz/m. Prz. 
Red.), a komisarze powiatowi pp.: H a l o c k i ,  P o -  
k i ń s k i ,  B a ń k o w s k i ,  dr  R o d e r ,  L a n i ł i e -  
w i c z i  C z a r k o w s k i  s » k r e t a r z ? m i  lwów. 
Namiestnictwa

S o flf  8. stycznia. Od Kilku dni dokonano w 
kraju wieiu aresztowań ajentów rosyjskich, Którzy 
nakłaniali lud dc podpisywania arlrcsu do cara, żą
dającego wcielenia Buigarji Rosji,

Ajenci ci zostali również przekonani, że pod
burzali lud przeciw Rejencji, obwiniając ją  o zdra
dę kraju, jakiej się wrzekomo miała dopuścić od
stępując Serbji okręg Bregowa.

TirnowŁ 8. styczma. Panuje tu przekonanie, 
że kolportowane z Pj&yża pogłoski, jakoby Rejencja 
m iała zamiar w najbliższej przyszłości ustąpić, są 
nieprawdziwe.

Rejencja nie przestała cieszyć sp powszec.t- 
nem  zaufaniem ludności, a pobór podatków i w y
nik rekrutacji przekonuje, *e ludność gotową jest 
do wszelkich nu -

Londyn 8go stycznia. D a ily  News zaprzecza 
wbrew doniesieniu S tcn d u rd a , jakoby G 1 a d - 
s t o n e przystać m iał na osłabienie przedłożenia
h o m eru le .

W edług V a v y  News'a  oświadczyła deputacja 
bułgarska, że zgadza się La kandydaturę ks. Leuch- 
tenbegrskiego-

Nadesłane* 
żadnej °dp,a ic pochodzi od Redakcji, 

'°^i«Jzialności za nią nie
Rubryka »
która też C. k. Generalna Dyrekcja austr- kolei państieuwyon

W j o i ą S  x  r c i t ł a r t o  J a i ^ y

ważny od dnia Igo grudnia lSt>f* r.
Według zegani buaapef".teiiskiego.

Gdjazd «  Lwowa
f l  min. 3 7  przedpołud pociąg osob. do Chyrowa, S try j., 

Stanisławowa.
7  win, 0 7  ranor pociąg osyn . d,» L-tryją,

P-zyjazr oo lwów? :
3  min. 3 5  w nocy, pociąg Mięszauy z Chyrowa, Stryja,

Stanisławowa.
8  min. 1 3  rano, pociąg osobowy z Chyrowa, Stryja.
4  min. 1 5  popołudniu, pociąg osobowy z Chraowa

Stanisławowa, Stryja.

*  WĆTe i 
^ k a r s k i c h

po odbyciu dentystyoz^G styeznych w zakła-
W Ił . .  I 1 i. i o

11 G*«Wriy 5kład delikatesów, drobiu i dziczyzny 50 
Fryderyka Schleichera M

k u p u j e  każdg, i i0ś ć  W

50 k ozłów , Zajęcy, S 
t r ik ó w  i D robiu, S

•  <vów, Sykstuskft, 1- 3 . G9 Ł_ 0 f i

K  O  H  W  E J K  S  J Ę
wylosowanych 5 listów zastawnych

■ owarzystwa kredytowego ziemskiego
płatnych 30. czerwca 1887 —  u a

4'Zo listy zastawne tegoż Towarzystwa
z dopłatą 75 cl.

u s k u t e c z n i a j ą  b e z  w s z e l k i e j  p r o w i z j i

S o w o

S p ecja lista  choróO  sk ó rn y ch  
i s y f i l i t y c z n y c h .

Leczy i listownie, a ua żądanie 
zm jtnia adres i wyseła loki.

poradnik jego wydanie 4cie 1 zlr. 
Ordynacja domowa od godz 3 . - 5 .  

Lwów. nhca Karola Ludwika liezba 7.

przy u licy  A kad em ick iej  1. 3, (obok B anku H ipotecznego)
pod firmą:

JUŁJUSZ W IER ZBIC K I
poleca Szanownej P. T. Publiczności

Pół kilo najlepszych P o rn a d e k  mięszanych z C z e k o la d k a m i  1 7?- e*’
Pół kiło K a r m e lk ó w  mieszalnych <■ k o n s e r w a m i  80 et.
Pót kilo drobnych C ia stf*  d d  H e r b a ty  1 zł 20 et.
Również podaję w sklepie K a w ę , H e r b a tę , C zeko la d ę , oraz inne n a 

p o je  gorące, jakoteż i zimne 55 2 — 0
Poleca się łaskawym wzglęaom uniżony

Juljusz W ie rz b ic k i .

DOM BANKOWY i KANTOR W Y M fA N fl

Zlecenia z prow neji wykonują się bezzw ł°ez" 
liczenia prowizji.

< o o zł. ->0 et.: kuelii-ime 
et., rozsyła w pacz-

ijwych z opakowaniem
franco 18 S O

jiesoloiiE óesęi0' 
loekouałe po ł 
ach . ĉio silogr

O r y e r  E t  u  3 (Noei .) paryskie

SIKAW KI POŻARKE
taniej i k o rzy s tn ie j niż w yroby niem ieckie ;tp-

uróiłz t\,rh są iuiig wydoskonalane iti3 S*ywy roi* 
n i c z e  i n a r z ę d z i a ,  jakoteź n o w e  g n io to w 
n ik i  d o  z i e lo n e g o  i s u c h e g o  s ł o d u  oraz i 

p o m p y  do nabycia u

Dli wiaścicieli fiatrif i
poleca

ALOJZY HUBNER
skład farb i materjałów 

h u dw ilca  jih w ó w , u l. K a r o la
(daw n ie j c u k ie rn ia  R o th le n d e ra ) .

batogi kornp etne od 75 ot. do 6 złr 
biczyska trzcinowe od 50 ct. do 2 zfr 
Rzemyki u tychże po 10, lń , 20 ct.
S m aro w id ło  b e lg ijsk ie  k lg r .  18 c t.
Oliwa do la tfttt.
Oliwa do osi żelaznych.
Św iece pow ozow i
Smarowidło na l»rtuoby i rzemienie.

„ na «.upy;a.
* »kier czarny na skórę,
Mydło na siodła i trenzle.
Szozotki i p órka do czyszczenia po

wozów.
łkórki irchowedo czyszczenia powozów. 
SwistawLi powozowe. 70 1—C



DZIENNIK POLSKI z dnia 9. Stycznia 1887.
f fr*

TEATR HF^BJEGC

I D  z

A  I

Zmiana mieszkania.

Opera

K apelm istrz

z 4 alaach, » w 7 

p. H. J a r e c k i .

obrazach J . V erd i’ego. 

K ciyser p A.. S i c  z m a p .

I
I

O S O B Y :

Król Egiptu  ..................................................
A m neris, jego  córka  ...............................
A ida  L ie tfo la ica  z E t y o p i i ...............................
Radami ; , dowódca w cjsk egipskich . .
R am fis, a r c y k a p ła n ............................................
A m oPA5tro, k ró l E tyopów  i ojciac Aidy ,
P ^ s t t ń i e c ........................................................................

K ap łan i, k ap łan k i, dw o rzan ie , żo łn ierze ,
niew olnicy i jeń cy  etiopscy, lud E giptu  etc.

Rzec-, dzieje się w  Memfis Te bach za czadów panowania
P M M R w ;

Koncewicz 
Calas 
de Neval 
Florjański 
Corti 
Nolli
W ojnow ski 

urzędnicy dworu

«
H]
1
i
1
1
M

ru

Jutro : „ S z c z ę ś c i e  m a ł ż e ń s k i e * *  komedja 
w  3 aktach Yalebregue.

!Pewny zarobi!
Na drodzd'; tiCzćiwej, bez kapitału, 
każdy puny człowiek może sobie za
robić codziennie 5— 10 guldenów nal 
drodze uczciwej i absolutnie przy
zwoitej . przi z objęcie pewnego lu 
kratywnego zastępstwa. Jako zarobek 
uboczny jest to nader polecenia go- 
dnem dla urzędników, kupców i zdol
nych agentów, jakoteż zastępców ase

kuracyjnych.
Zgłoszenia należy zwracać do 

kancehrji kupieckiej „ laC o n fiaen cia“ 
w Buda-Peszcic. 66 2—0

ALOJZY HUBNER
d r o g a e r ja

Ludwika 1. 13, (dawniej 
o

ulica Karola 
cukiernia kothtendera

1 e
Mączkę pokarmową dla dzieci ,Xestlego‘, 
Mleko „ .  _ „ jf
Proszek do zasypywania,
Kakao w proszku,

„ w ziarnkach,
Mąka ryżowa,
'law a żołędziowa,
Ekstrakt Liebiga,
Wódka francuska _Mol'a“,
Tran rybi „Dorscha“,
Lo.opki nocne.
Oliwa do palenia,
Prześcieradła gutaper-howe,
Papier „
Płu t no „
Odciągacze mleka,
Flaszki do ssania,
Worki gutaperohowe na lód, 
Klysopompy,
Hegary,
W *trzyk»wki szklanue,

B gumowe ' ś  2 —0
„ cynowe,

pi..saki na urynę,
W ata karb Iowa,
Kwas „
Rozpylacze i t. p.
Największy wybór g»bev toaletowych, 
Najlepsza mssa do zupsszczania podłóg, 
Olasura i lakiery „ „

G ŁÓW NY SK ŁA D

PIW A BUTELkOWEGO
Mam zaszczyt uwiadom ić Szan. 

Publiczność, że g łów iiy  skład piwa. 
butelkow ego różnego gatunku, a m ia 
now icie :

P ilzn eń sk ie  eksportowe, 
P ik n eń sk ie  leżak,
Okocim skie marcowe.
L w ow sk ie  marcowe z browaru 

Lilienfelda,
Porter krajowy i 
Bock czarny,

znajduje się  u m nie przy ulicy 
S j k 9tuskiej 1. 14 .

Ł askaw e zamówienia, na pruwin- 
eję uskuteczniam  natychm iast.

Z poważaniem

h .  w i f c s r . B .

Telefon N r  149  Jo użytku Sz. 
Publiczności. 39 5 —10

TliB Pmtai if-Chambard
ZIÓŁJU PRZECIYS(ZCtAiV*

Pana CHAMBARR.Paryłu
skiid których wshbdza

>ei uderwauia 
oswob ulza od

02} Wy’l« n i t
rttiUiiF I awiaty, 
•tanowi} środek 
prie«f»zeiĄ ąty , 
nsjprjłiemniwrty 
1 na.tjiizy. O»o 
b ł, bez różriitj 
płci 1 wieku, nio-

 g§ go zaiywjiu
■tę od u ję ł.  riyele iałi

iujkj/iiw m.u i idic., kióie
rię od tu m  j 0 szaiu ituplaj* w toładku: 
utr :yu,ujs one stolec wolny, podniecaj? 
funkcje LrawieuU i cyrkulaeyę krwi uta- 
•w aja. Własności te apriwl.*}?, ie użycie 
ich ifcuttuj, pcmyślnii przeć.’’ it zawrotom 
'doroy, rnigren sn, mdti 'ciom, oiciu serca. 

■tut iu.n uion, iMzarcusmom i wtul- 
ktre iougiwoicwn., poeMhgty»ixafl*g- 
• i w u  cisMS tttó ioładka.

> i  LWOW1K w apUkau: pp. &. Muo-
U sch a , WewJ5r.ski if»o", d*w j,i.j JNalilik.., 

I Krzyżanowskiego. ju

Vi«sz .iiu obocnii przy placu Halickim 
1 14. I. piętro (gdzie Księgarnia Polska) 

i ordynuję od 9—1 od 3—5.

91. J> . L ip o w s k i,
8 3—0 Dentysta.

B E R N H A R D Y N A
.uajnoWSą,y AanęupkL Wszelkim wymaga

niom odpówiadąjąęy grodek

przeciw siwiżnie włosów.
Oena 2 złr. Skład w aptece Zygrn. 

Ruckera we Lwowie. 29 2- ln

Soeben  erschien 11- Auflage J
Lie gesehwachte I

Manneskraft.
dereń Ursaeben und Ileilm g.

Dargestelll von I t r .  H i; ,*  na;,
Pręjs 2 fi.

Zn haben in aer Ordinattions-Anstalt 
fur

Ciesonlechts-Erankhelien
von 2 3—0

AlElJ D E . B ISK N /;,
Mitglieo. der mediziń. F acultat, 

Wten, IX., PorzeiianaaSoó Nr. 31 a.
(Rudolfaplatz).

Vorzuglich wtiden die suheinbar nu 
heiloarcn Falie^ yon gesihwacbter 

Manneskraft gehet.lt.
3 W” Aucl- wird dureb Corres- 

poadenz bebandelt nn d werden Me- 
ditamente tesoigl — Dr. b u ,-z  
warde darci die Ernennuntt zum 
Unive,sitat»-Profesor k. mifiet zcii limo j

Ekstrakt roślinny
(Yegpiabilien ekstrakt)

Dr S C t i W E I G E K l
lec*y pod gwarancją w przeciijgu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanj;, jako to. polucje, 
jsłabienie płciowe, eraz będące w począ 
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo 
w ego, wszystkie icaś ume choroby płciowe 

w jak najkiótszynr czasie.
Dostać można 

z opisem użyciu, i 
średnio u

Dr, Sohwelger& w Wiednia
V I I I  Is iuaon ff, 29.

flakon po 2  “D wraz 
korespondencją bezpó- 

ri 3 - 0

Tylko o złr.
30

nKJPiglciiiejszy i najzmyślniejszy 

podarune k
na uroczystości.

7 -1

(Pamiątka po umarłych).

P o r t r e t y
w i e l k o ś c i  n o t u r a J n e j ,

podług każdej fotogr;,fji. W plata 1 zfr 
i'odobień9two p„d gwaraii/lją. 

Ilosfar za si* f przeciągu K‘ dni. 
Fotogr-riju nie p.sitje się. 

Premiowany Zakład artystyczny

S 1 E G F R 1 E D  kłOD A §C I1E R ,
Wien, II. Grosse Pfarrgassc 6. 
Ltelier otwarte jest także w nie

dzielę popołudniu.

M O L L A  p r o s z k i  s e i d l i c k i 9 .
Tylko prawdziwe

jeźel. na każdej etykiecie pudełka wydrukowany je»t 
o rze ł I A . M oIIa firm a położona. 

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz
ków przeciw u. juporezyw.zytn cierpieniom ż»>Iąd- 
i a, apotltileb częticl c i r l a ,  [ '/.ecio in n  z,"io U- 
łąd«a, z.flegmieuiii, zgadze, |ir/,eeiw r,«t»a artl/.en *1, 
przeciw cierpieuioin wątrol.y, k o n z fN t |o i) ł  b r w i,  
beiniuoiduni r e»jro*in»itszpui cborobom koluceyi;', 
spowodowała od przeszło kilkadziesiąt lat coraz 
większe rozpowszechnienie.

F a ł s z y w e  w y r o b y  b ę d ą  s ą d o w n i e  ś c i g a n e .
L en a za p ieczęto w a n eg o  o r y g in a ln eg o  pndelka 1 zL w . a.

iakn w I n r a s le  t> skuffiCznogoTe^enia gośćca, reumatyzmu, « ń K u g o  rodzą a B R #  orfonkow i p a ra liż ,, 
bolu giowy, uszów i zękuo, f f ż n a i e  btattilóW  .n a  wszelki, skalecztoia , w wyo.s U  toh «*• Hnw t na wrzody. -  

W e w n ą t r z  zm ię./.an* z woda przeciw  uagłe.l słabości wym otoui kolkom l rozwolmeniu.
n . n k «  z d o k ła < in y ,n o p ie e m  8 0  et „ , h , n l, n,  w

T y lk o  p r a w d s lw a ,  jeże li każda flaszka zaopatrzona )«st w p o d p la  I znnk r o iB iy  M e łf i:

O lej tra n o w y M . K r ó S i
g a tn p ków |H/j\ Qjp odpowiedni do leczniczego użytku. — FlaHzka_it opisem użyciu kcrztuję ] z| r . 

G łów ny skład wygyłgk u A. MOLL, c. łf. dostaw cy nadw ornego. W iedeń, l'ti<‘hlaubcn.

U prasza si§ P. f'. Publiczność, wyraźnie żądać prepw atóic M O L L A , i  te tylko p r  yjtnować, 
które opatrzone są marką ochronną i  podpisem.

n . **kli»dy w *  I iw o w l ,  j .  Beiser aptekarz, Zygmunt Rirtker aitekarz, Stanisław Markiewicz, — 
W uL* Eri aa. Keler aptekarz, — w Brodach : M. Kulak aptekarz, A. Redtr aptekarz,— w CzeuiiowfaBh ł 
J. Sębntroh, c  A| tl] ap.eXarz — Czor^kó” : L. Nohs . lekarz, — w Gurahumora : A. Jjotc.nl antrk irz , — w Husiatynin . 
W. L*®C.sk apt.,— w Jarosławiu : d Rohm, D. Wisłocki aut., — wKamioucc-Sti niniłowol • I! Riepcs upt., — w Kołomyj; 
Jan Stdorowici*pt ) __ w ^ iaxov¥je : W. Redyk apt., K Wiśniewski apt., — e Mielnicy - Mi bai liroKowski apt., U 
w Nowy,*, aączu- ^  IStHpck. R. Jakut owski apt., — w Now m Targu: K. Laur. — w Rodwolnczjskach: Q.
Morawetz, — w Praemyitu- Nahlik, A. Mańkow t, apt., — w Przemyślanach: E. riaranoweki apt-, * Rzeszów 
J. S ihaitter et Lomp., A. Karpiński apt. — w Sa i  borze : J. Aleksiewicu apt., C. Maresz apt .  — w Sokalu E. Wyso. 
ozański apt.; w b*re«ie : j  Jąea,p n ilt p r  B„ii apt., W. L.nde apt., — w Solka: J-drz Oaima, — w Stanisławowie; 
Air Amirowicz apt^A . Beillapt.. _  ^  Storożyńcu: H ru ilo iA tuą  — w Tarnopolu: E. F.aL«i, F . Jani ronię wici aut., 
w Tarnowie: W. Muldn r et Comp. Wierzyski et Comp., — w Wadowicach: K. Fiderkiewic z, — w Zk .rażu ;

Suseermann, — w Złoer,owi«; F. Petleieb apt.

I Ndjdawntejs^y Lwowie
! w  r o k u  U 4 0  z a k u ż o c y  !

1 9
firm ą:

J A N A  B A L K O
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. 7,

poleca fortepiany o. k fabrykantów n aow orn ieb : i®,0SF.MiIk3Rr,ElkM, H EITk(M 
M A N A  i S Y N A  i SC K W E IG H O F E R A , tedzież z fabryk: Hamburgera 
H.-fbauora, Fri z a K»P«a, Stelzha.uera, Petrofa, W irth a i injjy cli. jak r ’. m u l  
PI;VNIN.\ i I l VRMONlC.M z najlepszych fabryk — po cenach m o ż l i w i e  

n a j t a ń s z y c h  i z rzeczywistą 10- 1-tnią gwSHuieją.

fiO 3—8 J u l j c t  ( I f t t l M O  M a s s i l .

i t  n  i  x i » i

frejataii iBisryiarstle
F r u n e i s z k a  J a n a  K w i z d y  w  K o r n e u b u r g u ^

c. k. auatr. i król rum uńsk ego aadw ornrgo  dostawcy ś t odków 
we erynaryjnych i ap tekarza obwodowego.

Odznaczony medalami w Lonoynle, Paryżu, Wiedniu, Monacł jum
i Hamburgu.

K w i z d y  c -  k .  k o n c e s j o n o w a l i y  p r o s i e k  k o r n e u -  
b a r g s k i  d l a  k o n i ,  lo y d łn .  i  o w i e c .  Takowy pomaga 
według długoletniego doświadczenia przy regu arnem zadawaniu 
jako p r o s z e &  p o ż y w n y  d l a  b y d ł a ,  w brak r apetytu, 
przy podojach krwawych, służy do polepszenia mleka oraz 
wzmaga w zwierzętach silę oporn przeciwko chorooom zara
źliwym i zmniejsza inklinację do gruczołów i kolek.

K w : z d y  c .  k .  u p r z .  p ł y n  U z d r a w i a j ą c y  d k a  k o n i .
Używany na wzmocnienie po w ię k sz y c h  wytężeniacb, tudzież 
na zewnętrzne okaleczenia, »*tywłości ścieg oi i m uszka,ów itp. 
Flaszka 1 z Ir. 40  ct. (prawdziwy tylko w takim razie jeżeli 
flaszka zamknięta jest papierom czerw o n y m , j>a k tó ry m  znaj
duje ile  moje facsim ile i m aika ochronna,

H w i z d y  P o k a  r m , w z m a c n i a j ą c y  d i e  k o n i  i  b y d ł a  
do prędkiego podratuwania wychudłych zw ier.ą t domowych, 
rozwesela usposobienie i powiększa tuczność. W ielka Jki. ynka 
6 złr,, m an  skrzynka S Z T̂\  pakiecik 30 ct.

K w i z d y  Y n s e l  n a  a h  k o p y t a  k o ń s k i e  Jeduu. puszka 
1 złr. 25 ct.

K w i z d y  K i t  n a  k o p y t *  (sztuczny róg). Laseizka 80  et,
K w i z d y  c .  k .  a p r i .  p r o s z e k  d e s i n ł c k c y j n y  dla^klun- 

i •iająn< równocześnie wiążący sole pognoj^we. ,  i» t ki. 
l5  ct., */ skrzynki 1 złr. 40  ct., cała 2ł zł r - 40  c t.

K w i z d y  p r o s z e k  i i l a  n i e r o g a c i z n y  do pr lyspiesz^nia 
tuczn0ąci środek pomocny dla wycundnietych zwierząt. Cena 
wielkiego pakietu 1 z łr. 26 ct., paczka 63 ct. 23 1—0 B

K w if c d ?  M j d l o  d o  m y c i a  przeciw chorobom uasKÓrnym 
u zwierząt, paszka blaszana 100  gr 80  ct., c 300  gr. 1 złr. 60  c .

J aisors H-, 
Skl pińskiego-

\  Hubner i

Prawdziwe do nabycia we LWOVO-<
hurtownio i częściowo u pp. aptekarzy: Piotra M ikjJł80.1̂

' niiiinenftddn, K. Krzyżunowskiegn, Zygmunta Iluokora, A.
0 Wiewiorskiogo. 

ilurtownie w uaiullncb materjalów aptecznych pp .: ł‘- 1 al>ke,
J. Spiitli.

PravvdziwH do nibycia w K R A K "'ó l 
hurtownio i częściowo u pp. aptekarzy: II. M*rl łowicza, E. Rad1?™’ V

.jltedyka, A. Siedleckiego, J Scbiorajskiego, Ernesta otockmura, J-
skiego, K,>.nnt. W i s z n i e w s k i e g o .

Hurtownie whandfaeh materjiUów aptecznych n p .: M. .fi!ivoriiick>e6°> ,l
liigi, Edw. K riiutlera i J. W iszniewskiej;,,,

Dalej częściowo w aptekach i hurtownie v;  handineh ap
tecznym* w następujących miast) «h Baranów, J>ełz, I.iaYw, -  ą *®r1? ’>
Dolechów,Borysłr,w Borszczów, Brzosko. Brody, Brzejjany. I**’’) ' f  !y ’
Czortltów, Iiębiea, Dolina, Drohobycz, Dynów, Gliniany, (D f.z ’ *rodek,
Horodeuka, Iiusiatyn, Jarosław, Jasło, Jozierzany, Kołomyja, > ' f ° s,'10i
Krzeszow;et, Kutv, Leżajsk, Eopatyu, Mielec, Mikunńee, • ’ > MysJ0-
nicc, Nadworna, Niemirów, NisKu, Nowy Sącz, Dbertyn, .. M ’swię
eiin, Podgórze, Podhajce. Podwołouzyjka, Prze m ’Ś1, P r z e m y j ‘.D i  rzeworsk, 
łtadouiyśi, R adym n-, RohatyD, Rozdoł, K jżbj 
dowa 1 uznia, 5 ambor, SauoL,

rióD"’.' , -ibcwurBJt,
0W) BojswiidW Kzesaow, Są- 

ła, Ska&L huoja, Sokal, Sta- ̂ TthnnW TTIott. /   tir •

orniM jliutgu. 
kich miastach i in.uste.cz-

Ołówny 
toc Lwowie.

C entralny  skład, ro z sy łk i: apteŁa o11 vv0̂ ,jwa W ^
Znajdują się  także składy prawie * *  WŁ„ ^ °Ł.  ” .......... i ■

kach 'Wszystkien krajół koronnych, i są iC g ł3,82 ' ' 0 ezi.su w dzien
nikach prowincjonalnych. '•«»*»-

Celem zapobieżenia 1 sterowaniom uP™*” a■ W  ź. * C u w a g ę  nt to, 
ażeby każda etykieta zaopatrzoi.ą była w podpis moj, nt, i umieszczony, i.zer, 
wonynr ati amentem.

a TEL PR2 EIMYSI
“ w  P r z e m y ś l 1 !

C a f ł a t t n o ś ć  W g o  W ł a d y s ł a w a  J  a n i c k i e g o ^ ,

H otel pierw szorzędny1 w oentralaeou otwartem poJGaeniu, ta i blisko 
dworca kolei felaznej.

Pokoje-Sałkiem  św ieio  i * łi aj większym komfortem urządzone.
Obszerna aala jadalna i kawiaruia. Obiady a la carte łub tabla d’hote.
W czytelni wielki wybór dzieuników krajowych i zagranic?nych.
Ceny wcale umiarkowane.

O b j ą ^ i y  od j* S ty c z n ia  1887 r- p o w y ^ y  h o te l 
m  d z ie rż a w ę  J n ieza fiii^ d b a w szy  n ic , o o b y  do  w y g o d y  
■ p rz y je m n o ś c i S-canow nyoh P* T» G o ś c i s łu ż y ć  m o g ło , 
u p r a s z a m  © ła s k a w e  w z g lę d y . $ry

A .  L u b i n  J H e n s t l .

loorjoooooooooooocooo^ot
Ogólnie przydauie dla

niedokrswnych i rekonwalescentów
S t r ć g , ? 3 s x i i c l c l e = o

P iw o  słodow e zd ro w ia
analizowane przez WW. drów: « 4 a r o ln  J .  K r z y ż a n o w s k i e g o  asystenta  

'Y.dra C z y r n i u A s k i e g o ,  prof. chemji w Uniwersytecie Jagiellońsk. i K r a t s e h  
m o r a ,  prof. chemji zastos. i nygjeny przy Uniwersyteci i w vviedniu. W ypróbo
wane i z ilecau e przez W W .drów.: radcę dweru prof. v. Bamberpc-ra, radc-ę dworu 
pro1 Brauna v. Ei-rnwalda, radcę dworu prof. Th. J illrotha, prof. L Al,bertą radcę 
rządowego Sclinitzlera, piof. Hofinokla we W ieduiu, oraz powszechnie znanego le 

karza ehorob dziecięcych dra. Rosenblatta \. Krakowie.

Um~ P r o s p e k i a  d a r m o .
Główne biurc i piw nice: Wiedeń, Obur-Dóbling,, N usstlerfers r., 29

Główne zastę-istwo 31a Galicji, Szlązka austr.f Bukowiny, Królestwa Fol 
■skiego i Rumiinji u W. Ł g u .  l t i D g e l h e l h t a ,  mag. farmaeji‘w K r a ł i o w i e

T'n gros  dla L W O W A  i oboliey w aptece A  S K l iU P I Ń .N K I K G O ,
dalej u pp.

czynskiego K .,'\V is  nicwskicgo K. i Kiautlera drog.; w RODGÓIt/.U u Skak.il- 
skiego J.  ; w PRZEM YŚLU u b ańkowskiego A<1 j Maszewskiego ; w IiZh.^ZO- 
W IE u K arp iiuk i.go  A..- w SAM BORZE u Lleksiewicza J ;  v SANOKU u Za- 
rewicza J . ; w ST 'A IJ iSZAW O  VTE u A m iiov i:*„  A ; w STRYJU n Gaertue- 
ra L., t. SlJ(.ZAV u LiszL. r . . ; w T aR N O PO L U  u Fleischinanna L. 
w TARNO W IE a Uhodackiego W ład., Kijasa, Węgrzynowskrego' K , W ittma- 
jera H. drog. i Miilduera Kup ' " ;";4 o__,i

j a . .  5i  o
R E S T a T J A A C J  a .

. pod godłem s

„ P I L Z N E W S K I E  ŹRÓDŁO”
P L A G  M A H J t t i i ł j  Ł . 3 ,

p o l e c a  S z a n o w n e j  P,  T,  P u b l i c z n o ś c i

P i  l a t e ń s k i e  j i :  w o  

Z BHOWŁ M  AKCYJNEGO,
O k o c i i b ^ b i e ,  H a r c o u / f c  i  B e k ,

g * r  u n  m i a r i ;  i  n a  b u t e l k i ,

W i n  f i  d o s k o n a łe  i M * ó d  z . ink. 11 u i i voraz
Zwraeam również uwagę Szau. P. T. Publiczności na naszą wj borną

i t ^ c h n i ę ,  45 3 o
w której dostać możnr Ś n ia d a n ia , objaUy i  kolacje.

s t r  Abonamenty na o l jn d y  i kolacje  przyjmują się po nojtuiiszy-b conaui,. .

! KOKS! KOKS!
ii a. n a j t a ń s z y  i najczystszy m aterjał opałowy do 

kuchni i pieców, polecaiuy na pore ziuiywą.

K a ż d a  i l o ś d  dostarczamy do mieszkań.o *

Za 50 t h jr 65 citt. wa.
Podejmujemy się prierabl?ais. własnym kosztem

pieców ka&owycii, tudzież kucheń do opalania koksem.
Posiadamy także .na sk łam ie piece żelazne, w y ło j . 

żoue materjałem Dgniotrwaiym, jako w yłącznie do opa
lania koksem przydatne; —  takowe można oglądnąć  
każdego czasu

W szelkie zam ówienia kartą korespondencyjną będą 
tego sam ego dnia. uskutecznione.

Zarząd Zakładu gazowego
46 4 - 1 3 rae L.wowie.

D ro b n e o g ło szb n ifl>
  — —    -Ti'17 - v

I

W ydawca i redaktor o d p o w i- ła w l^ y ;

D o n i e s i e n i a  rozmai te.
po IV , cpma od wytazu.

Mł o d a  o ą o n a ,  piaiiisiknl skończona, 
posiadająca język ai.g iclild , mogąca 

udzielać nauki Bzkolue w języku franeu- 
skim lub M M iieckim , poszukuje posady 
w polnkim katolickim nouiu. Bliza^oj wia- 

aiości poda p. L i u d e, Rynek 1. 7.

R z ą d c a  w średnim wieku, praktyczno 
teoretycznie wykształcony, obznaj 

m’ony dokładnie w prowadzeniu gośp*®- 
™ lni go. z cliuw.-in bydła i adurn sJi '® a' 
ąątków więus/.ych i innieiszrcii, ziis»uzY7“ 
V  na bezgraniczne yaufauiu i uznaniu 
u llotycliezasowycli P. Ljj chlcbu0:1 wcuw, 
z ' f 'v  sobie z wiosną lub od śu . > nn.. 
ISS7 r. posadę "mienić. L;‘s^awe ufjr y 
u|iiMSV.a adrc-sowac: I . .  J  *'* l. S 3 .
Adm inistm «ja „Kurjera Lwowskiego.11

l \ / I « A ly  c z ł o w i e k ,  bezżenuy, obzna- 
JYi jomiony z rachflukoffo.ieia. a włada- 
ią.iy' języtai.! krajoweinl .  p jfh ijflp l111;
zi juzie ,juilesz,-zenie j»k° megazy*‘i? r > 
koresieud ut w kflpajnj naity Wjjo Jozi 
fu \ która i Sp. w W i sowy. WTjskowi, 
i .o s iM a j# v  piękne lozyielne pismo, mają
inorwszeńs''-(i. Z tłoszelna osobiste J.nb 
listowne pizy dołączeniu douudoW uzdR- 
nieiiia przyjmuje iiajnulej do ln: stycznia, 
] s.sT W ny Janusz Górski, w rattnorji A sfty  
Ustrzyki dolne. .

e S l iU U  lat 4, kawaier, posiadający 
i_i kilkuletnią p.akiykę w Adnii.ustracii 
•lasowej, poszuk'ije posady, /g ło sze n ia  w 
A d min i strńęji „Dzie n Polski cg1

Sł o w n i k a  pols1. ó-niem ie-
ckiego, pos/uknje się za tanią cenę do 

kupienia. ZgJ°sz,?n>a pisemne do Admini 
strucji ib i ie n -  Polski sgo“ pod lit  A-. K

i i — ■ •

Pr e I iik o w n n < 9  własne n  i n a  to! .ajskie 
Deczkami, butelsam i od 60 ct. Lwów, 

Rur 1. 6.

p O F ó m i l l i a l n r y  pastelowe .Stefana 
A Grzywińskiego, Plac Benedyklyń Bki 1.2.

Ka u c j i  z ł r .  i ,  R b o u r  m e n t  J n o l .
m i E s t ę C z n l o .  Polska, francuska i 

niemiecka, najbogatsza i najtańsza wvpo 
żyozalnir książek Stanisława Kohlera, 
Lwów, nlioa H alicka 1. 43 naprzeciw g i
mnazjum Franciszka Józefa.

Ta p i c e r  m e id o w )  i i m a te ra c ó w
wykonywa roboty w domach u r l  . 

Mieszka dloin nr. 7. w parterze ul. Gro 
decka w ws Lwowie pod literą  Raf. Uusc 
W egaaniec z Prus

Korespondencja prywatna,
Do  M . P .A  W  Doniedz.ałek miino naj- 

lepszToii chęci nie można było N ie  
gniewaj się, i oznacz ..arna ezai widzę* 
ma się. -41 /.

' a l g o s i t  1 Do widzenia się ua piet 
LT1 wszej maskaradzie w „GwLzdzib1 
pod aritadą. Poznasz mnie nu zielonem  
piórku u kapel-sza. H efis to .

Dziennika Polskiego‘ K&rjtaaeib J a n a  Mi  t t i g a .


